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Wykonując zobowiązania

wobec Państwa 
budujemy wspaniałą wieś

Zjazd
przodujących

chłopów
pow. w ro c ł a w s k i e g o
W  ŚW IETLICY  M .P .K B . odbył 

się zjazd p rzodujących  chło­
pów  z pow iatu  i m ia s ta  W rocła­
w ia, k tórzy  w pełni w yw iąza li się 
ze sw ych obow iązków  w obec P a ń ­
stw a. Do zebranych  chłopów  w y ­
głosił p rzem ów ienie poseł G órny, 
k tó ry  stw ierdził m. inn.:

Dzięki w am , chłopom  przodow ­
nikom , dzięki p racy  uśw iad am ia­
jącej społecznego ak ty w u  i w ysił­
kow i w ładzy ludow ej, p rzy tłacza­
jąca  w iększość ro ln ików  w  P o l­
sce już  w yw iąza ła  się ze sw oich 
zobow iązań ziem niaczanych, żbożo-, 
w ych i pieniężnych. Je d n ak że  są 
jeszcze tacy  chłopi, k tó rzy  sw ych 
obow iązków  n ie  w ykonali, choć 
m a ją  ku  tem u w szystk ie  m ożliw o­
ści. Ci ro ln icy , często n a jbogatsi 
w e wsi, n ie poszli za p rzyk ładem  
w iększości a przeciw  w iększości, 
p rzeciw  in teresom  państw a, p rz e ­
ciw  sojuszow i robo tn iczo -ch łop ­
skiem u, poszli oni ria so jusz ze 

(D o k o ń c ze n ie  na str . 2-e j)

P G R -y  okręgu  gdańskiego  
kończą orki z im ow e.

Na zd jęciu:  M łody t ra k to rzy ­
sta  Jan  Z y le w s k i  dokonuje  o-  
s ta tn ich  orek z im o w y c h  pod  
zas iew y  wiosenne na polach  
P G R  Zu p kó w .

Z y le w s k i  uko ń czy ł  n iedaw no  
kurs  dla trak torzys tów ,  a o-  
becnie jes t  j e d n y m  z  n a j lep ­
szych  p rac ow ników  na tra k to ­
rze „Ursus".

C A F  — ]ot. Colle

W  4  dni — zamiast 21 
n a g rzew a  się p iece
-  sukces nowej metody 
palaczy
Zakładów Szkła 
Technicznego
w Jeleniej Górze

PIERAJĄC się na dośw iadcze- 
'- 'n i a c h  przodujących robotników  
radzieckich m urarze i palacze w Za­
kładach Szkła Technicznego w J e ­
leniej Górze skrócili okresy  rem on­
tów i rozpalania pieców szklar­
skich.

S tosując system  pracy zespołow ej, 
przy starannym  przygotow aniu m a­
teriałów  budow lanych i pom ocni­
czych — zespoły m urarzy z przo­
downikam i — Alojzym Dymem, 
Stanisław em  Mazurem i Tomaszem 
Segetem  na czele — skrócili okres 
rem ontu dwu pieców szklarskich o 
18 dni.

Zespół palaczy piecow ych zasto­
sow ał przy rozpalaniu w yrem onto­
w anych pieców nową m etodę, w y­
różnioną nagrodą państw ow ą, a o- 
pracow aną w edług wzorów radziec­
kich przez zespół now atorów  z 
Centr. Zarz. Przem. Szklarsko - Ce­
ram icznego z dyr. Feliksem  Papier- 
niakiem  — aw ansow anym  robotni­
kiem  — na czele. Stosując now ą 
m etodę palacze przeprow adzili roz­
palanie i nagrzew anie pieców  w 
ciągu 4 dni zam iast ja k  dotychczas 
21 dni.

Po wykonaniu
planu rocznego
do dalszej walki
o zdrowe i słoneczne
mieszkania 
dla pracujących
Wrocławia
przystąpiła

załoga MPBR
]V /| Y WROCŁAWIANIE, przyzwy- 

czailiśmy się do ruin. Zadow o­
leni jesteśm y, że jesienny  i zimowy 
w iatr nie strąca już na nasze głowy 
cegieł i gzymsów. Brak m ieszkań 
zmusza nas do tolerow ania faktu, iż 
wielu ludzi zajm uje izby, chronio* 
ne przed zaw aleniem  stemplam i. Ale 
dlatego z tym  większą sym patią 
spoglądam y na brygady, uparcie 
w ydzierające ruinom i grzybow i co­
raz to now e mieszkanie!, coraz to 
nowe bloki domów.

Przed kilkom a tygodniam i prasa 
w rocław ska zam ieściła m eldunek, 
z którego, m ieszkańcy W rocław ia 
dow iedzieli się, iż M iejskie Przed­
siębiorstw o Budowlano-Rem ontowe 
pian na rok 1951 w ykonało o 50 dni 
przed term inem. W cześniejsze w y­
konanie zobow iązań pozwoliło 
załodze przystąpić do dalszych prac, 
do dalszej w alki o zdrow e i słonecz­
ne pom ieszczenia dla św iata pracy.

JAK W YKONYWANO PLAN
r \  O 10 LISTOPADA MPBR z fun- 

duszów przeznaczonych na  go­
spodarkę m ieszkaniow ą w yrem on­
towało 126 budynków . W ydaw ać by 
się mogło, że ilość ta stanow i k rop­
lę w morzu potrzeb m iasta. Kiedy 
weźmiemy jednak  pod uw agę, iż 
budynki te dały około 1.890 m iesz­
kań, ponad 5.500 izb, zrozumiemy, 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Stal Pafawag 
—  Ogniwo
w boksie

13:7

N a s za  p ra c a  jest wkładem
do walki o pokój

N o w y  sukces 
polskich górn ików

5 dalszych kopalń węgla 
wykonało roczny plan wydobycia

List chłopów
pow iatu  w ro c ła w sk ie go

do P re zy d e n ta  RP
Bolesława Bieruta

O s ią g n ię c ia  te  są w yn ik iem  
w sp ó łzaw o d n ic tw a  
i w a lk i o obn iżen ie  
kosztó w  w łasnych
W  DNIU 9 grudnia br. o wykonaniu rocznego planu wydobycia 

zameldowały zalonl kopalni: „Ludwik”, „Pstrowski", „Czerwona
„Gwardia" 1 „Michał". W dniu 10 bm. plan roczny wykonała kopalnia 
„Marcel".

KOPALNIA „Ludw ik"  w y kona ło  
plan  p rzed  te rm inem ,  dz ięki 

s ze rok iem u  rozw o jow i  n o w y c h  form 
s o c ja l i s ly czn eg o  w sp ó łza w o d n ic ­
twa, w k tó iy m  udział b ie rze  cala  z a ­
łoga do łow a.

W y n ik ie m  tak s ze ro k ieg o  u d z ia ­
łu w e  w sp ó łz a w o d n ic tw ie  był 
w zrost  w y d a jn o śc i  w k opa ln i  o 6 
proc . w s to su n k u  do roku  ub. N a j ­
lepszym i os iągn ięc iam i  in d y w id u a l ­
nymi s zc zy cą  się r ę b a r z e  ch o d n ik o  
wi: F ranc iszek  S zna jde r ,  iqnac y  Pie­
ka rsk i  i Leon Kowolik,  k tó rzy  rea l i ­
zu ją  już  p ią ty  rok  P lanu  6-le tn iego.

G ÓRNICY kop, „ P s t ro w sk i” obok 
su k ces ó w  w w a l i e  o s y s t e m a ­

tyczne  p o dnosze n ie  w yda jnośc i ,  no ­
tu ją  rów nież  p o w a żn e  os iągn ięc ia  
na odc inku  obn iżen ia  kosztów  w ła s ­
nych.

W  w y n ik u  w zm o żo n e j  o s zcz ęd n o ­
śc iow ej  g o s p o d a rk i  z a łoga  kop. 
„P s t ro w sk i"  w y g o s p o d a ro w a ła  po ­
w ażny fundusz  zak ład o w y ,  k tó ry  
p rz eznac zono  na a k c j e  so c ja ln ą  i na 
p re m ie  dla  p rz o d o w n ik ó w  pracy .

Czerny-Stefa ńsk a
gra w Paryżu
dfa delegatów
na ses;ę ONZ
W  N IED ZIELĘ, dn ia  9 g rudn ia  

w sali G aveau  odbyt się fcon 
c e rt m uzyki polskiej zorganizow a­
ny przez ch arge  d ‘a ffa ire s  R. P. W 
P aryżu , O grodzińskiego z okazji 
VI sesji Z grom adzenia NZ.

Loże honorow e sali G ayeau  za­
ję li: m in iste r sp raw  zagranicznych 
ZSRR W yszyński, m in iste r sp raw  
zagranicznych P ak is tan u  Z afru lla  
K han, w icem in ister sp raw  zag ran i­
cznych C zechosłow acji pani S ek a- 
n inova. m in iste r spraw ied liw ości 
N orw egii G undersen , delegaci na VI 
sesję ONZ, ZSRR., USA, W, B ry ta ­
nii, F ran c ji, K anady , Indii, U krai­
ny, B iałorusi, A bisynii. Irak u . Izra 
ela, Indonezji, Iran u , A ustralii, 
P eru , G w atem ali, Y em enu, Boliwii, 
B urm y oraz delegacja  polska z w i­
cem in istrem  S te fan em  W ierbłow - 
sk im  na  czeie.

Rząd egipski
ma zamiar zerwać
stosunki
dyplomatyczne
z Anglią

I AK DONOSZĄ z K airu , pe ł- 
n iący  obow iązki m in istra  

sp raw  zagran icznych  E gip tu  F a . 
radz ośw iadczył p rzedstaw ic ie lom  
prasy , że rząd  egipski rozwa> 
sp raw ę ew en tualnego  zerw ania  
stosunków  dyplom atycznych  z 
W ielką B ry tan ią . Z agadnien iu  te ­
m u będzie pośw ięcone jeszcze w 
bieżącym  tygodniu  spec ja ln e  po­
siedzenie R ady M inistrów .

M in ister sp raw  w ew nętrznych  
S irag  E ddin  ośw iadczył, że rząd  
egipski zrezygnow ał z u sług  w szy­
stk ich  A nglików  zatrudn ionych  
dotychczas w  ad m in istrac ji p a ń s t­
w ow ej przez rząd  egipski. Na o- 
s ta tn im  posiedzeniu rząd u  o m a . 
w iano także  sp raw ę eg ip sk o -b ry - 
ty jsk ich  stosunków  handlow ych.

mą m eldujem y Cl, Obywatelu Pr#* 
zydencie, że doceniając sojusz ro­
botniczo-chłopski, w yw iązaliśm y się  
w pełni ze sw ych obowiązków w o­
bec klasy robotniczej i  Państw a  
Ludowego.

Dostarczyliśm y przed term inem  
do punktów skupu zboże l z iem ­
niaki, zakontraktowaliśm y trzodę 
chlew ną oraz w yw iązaliśm y się ze  
sw ych należności finansow ych  
przez spłacenie podatku gruntow e­
go, FOR-u i Pożyczki Narodowej.

My, chłopi pracujący na ziem i, 
w yzw olonej przez bohaterską Ar­
m ię Radziecką i Odrodzone Wojsko 
Polskie rozumiemy, że pasza praca 
jest wkładem  do walki o pokój, 
prowadzonej pod przewodem  
Związku Radzieckiego. Zapewnia­
my Cię, Obywatelu Prezydencie, żo 
biorąc przykład z bohaterskiej kla­
sy robotniczej, walczym y o przed­
term inowe wykonanie planów pro­
dukcyjnych, w łączam y się z entu­
zjazmem do realizacji Planu 6 -let­
niego i budownictwa pokojowego.

Niech żyje Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej B olesław  
Bierut!

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!

Niech żyje Narodowy Front 
Walki o Pokój!

7  AŁOGA kop. „M arcel" obok 
pow ażnych osiągnięć produk­

cyjnych w yrażających się znacznym 
zwiększeniem  wydobycia w stosun­
ku do roku u b -w  roku bież. obniży­
ła również k o ftty  w łasne produkcji
0 5 proc. W

Sukces ten Jest wynikiem  plano­
w ej 1 oszczędnej gospodarki m ate­
riałami pomocniczymi, narzędziami
1 maszynami. Przyczyrrło się do te­
go również sta łe  ulepszanie o rgani­
zacji pracy oraz w łaściw e w ykorzy­
stanie maszyn i urządzeń technicz­
nych w przodkach węglowych.

W w alce o realizację  planu na 
czóło załogi w ysunęli się: rębacz
chodnikow y W incenty Kubica (160 
proc. normy) oraz brygada ściano­
wa W ilhelm a M azura (167 proc. 
normy).

W Z w i ą z k u  o d ­
b y ł y  się Ostatnio eliminacje  
ko n k u r su  narodow ych  ta len­
tów.

Na zdjęciu:  Uczestniczka
konkursu ,  s tu d e n tk a  in s ty tu tu  
pedagogicznego z A łm a  - A ty  
K inży tu  Sagindinowa.

jot.  -  CAF

Na 6.875 m.

W Warszawie  rozpoczęły  się 
centralne e l im inacje zw ią zk o ­
w y c h  zespołów m uzycznych ,  
śp iew aczych  i tanecznych  — 
zorganizowane przez C R Z Z  w  
ram ach  Fest iw alu  M u zy k i  Pol­
skiej.

W el im inacjach tych  bierze  
udział 86 ze spo łów  w y ró żn io ­
nych  w  elim inacjach okręgo­
wych.

N a  zdjęciu:  Para taneczna
zespołu e łek trow n i  w  Kielcach.

C A F  — fot. Z. W dow ińsk i

bez aparatu tlenowego

Jak Andrzej Z e a  ński 
zdobył dwa diamenty

DO ZŁOTEJ ODZNAKI 
SZYBOWCOWEJ

(czytajcie na  s tr . 4-cj)

We wrocławskim
ogrodzi®
botanicznym
po raz pierwszy 
zakwitły
rzadkie okazy
egzotycznych
orch°d@§
W E W RO CŁA W SK IM  ogrodzie 

bo tan icznym  zakw itły  po 
raz  pierw szy rzadk ie  okazy egzo­
tycznych o rch idei z bogatej ko lek ­
cji, zaw iera jące j ponad 50 odm ian 
tych cennych roślin.

W dniu  7 bm. zakw itło  rów no- 
I cześnie 6 okazów , m. in. rzadka 
j b ilberg ia  o w span ia łych  n ieb iesko- 

czerw onych k ielichach  i aechm aea,
I posiadająca p iękne, fio le tow o-czar- 

ne  k w ia ty  o odurzającym  zapachu.
Rów nocześnie zaczęły kw itnąć  o- 

kazy n a jw iększej w Polsce ko lek­
cji roślin  ananasow ych , liczącej 43 
cennych i rzadk ich  odm ian. O ry- 

j  ginalnym i kw ia tam i w  kształcie 
j białożółtych i purp u ro w o  - fio le to - 
i w ych obcęgów  pokry ły  się gałązki 

rośliny  n ax illa r ia , kw itn ie  rów nież 
I b lado -  pu rp u ro w a, pachnąca  lea -  

liacattlea,

W pierwszym
dnki obrad 
plenum MRN
wysłuchało
sprawozdań
komisji
\KJ  DNIU dzisiejszym  nadal to -  

czą się obrady  plenum  MRN. 
D zisiejsza sesja M iejskiej R ady 
N arodow ej odbyw a się w św ie tlicy  
W rocław skich Z akładów  P rzem y­
słu Odzieżowego. Na plprządku 
dziennym  zn a jd u je  się m. ib sp ra ­
w ozdanie z w ykonania p lanu  fi­
nansow o-gospodarczego za 3 k w a r­
tały  br. o raz  spraw ozdanie  M iejs­
kiego Z arządu  B udynków  M iesz­
kalnych.

W czoraj obrady toczyły się w  
sali kon ferency jnej na R atuszu Po 
uroczystym  zagajeniu  sesji p rzy ­
stąpiono do spraw ozdan ia  z w y­
konan ia uchw ał. S tw ierdzono, iż 
w iększość z nich została zrealizo­
w ana ku zadow oleniu rad n y ch , 
n iek tó re zaś będą w ykonane w  
term in ie  do 28 lulego 1952 r.

Jed n y m  z punk tów  w czorajszych 
obrad były zm iany w składzie R a ­
dy i poszczególnych kom isji. O d­
w ołano członków , k tórzy nie udzie­
lali się pracy  społecznej, na ich 
m iejsce zaś dokooptow ano innych .

Na w czorajszej, X -ej sesji M RN 
n iem al w szystk ie kom isje  złożyły 
sp raw ozdania ze sw ej działalności. 
Szczególnie ciekaw e były sp raw oz­
dan ia  kom isji m ieszkaniow ej i ko ­
m isji k u ltu ry .

Ta o s ta tn ia  w plan ie  sw ej p r a ­
cy na  najb liższy  k w a rta ł u m ieś­
ciła niezw ykle ak tu a ln a  zag ad ­
nienie, poruszane  n iedaw no n a  
lam ach  „Słow a Polskiego" — ko­
o rdy n ac ję  ru ch u  św ietlicow ego. 
Postanow iono  rów nież ożyw ić 
te ren y  P a rk u  K u ltu ry .

W plan ie  następnych  dw óch sesji 
MRN zn a jd u ją  się zagadn ien ia  ży­
w ien ia  zbiorowego, sp raw ozdan ia  
kom isji dzielnicow ych o raz s p ra ­
w ozdanie z w ykonania budżetu  i 
p lanu finansow o - gospodarczego 
P rezydium  MRN, ja k  rów nież u -  
chw alenie  budżetu  na rok  1952.

Finlandia-Poska
11:8

Mecz bokserski F in lan d ia  — Pol­
ska, k tó ry  odbył się w poniedzia­
łek w nocy w H elsinkach, w ygrali 
F inow ie 13:8.

Z d rużyny  polskiej w ygrali: 
M atloch z A lanne, K udłacik  z 

IIckk inenem , Dębisz z A sikaine- 
nem  i G rzelak  z K uskanenem .

Obszerne sprawozdanie podamr 
W numerze jutirejrzym , ^ •

Rok VI Nr 320 (1814) 

W y d a n i e  A B C , )

V I  Y, chłopi z powiatu i m iasta 
IT i W rocławia, przodujący w sw ych  
gromadach, zebrani na zjeżdzie w 
dniu 9. XII. 1951 r. w prastarym  
polskim grodzie W rocławiu, z du-



Prowokacyjny 
wniosek - 
agresorów
O  D POCZĄTKU istn ien ia Or- 

ganizacji Narodów  Zjednoczą 
nych ogólnie wiadom o, że spraw a  
N iem ieo n ie nałoży do jej kom pe­
tencji. A rtykuł 107 K arty ONZ 
najw yraźniej w yk lucza m ożliw o- 
ic i  zajm ow ania się  spraw am i rw ią  
sanym i z  likw idacją  skutków  w oj­
n y  przez Narody Zjednoczone. Do 
spraw  likw idow ania skutków  w o j­
ny, a m iedzy Innymi do uregulo­
w ania kw estii n iem ieckiej została  
wyznaczona konferencja w  Pocz­
dam ie, która pow ołała w  tym  ce­
lu  specjalny organ a m ianowicie: 
Radę M inistrów  Spraw  Zagranicz­
nych czterech m ocarstw .

W brew uchw ałom  poczdam skim  
m ocarstw a zachodnie zgłosiły  ostat 
nio za pośrednictw em  delegata P a ­
kistanu w niosek  o pow ołanie ko­
m isji m iędzynarodow ej w  celu  
„zbadania w  Niem czech w arunków  
do przeprowadzenia ogólno - n ie ­
m ieckich wyborów". W ykorzystu­
jąc sw oją „ma*'/ynkę' do g łosow a­
nia" w  ONZ usiłują oni stw orzyć  
przeszkodę dla niem ieckich sił de­
m okratycznych, które dążą do u- 
tw orzenia jednolitych, postępo­
w ych, m iłujących pokój Niem iec.

W Politycznej K om isji Specjal­
nej ONZ toczy się dyskusja nad rc 
zolucją trzech m ocarstw  zachod­
nich w  spraw ie N iem iec i autorzy  
tej rezolucji stw ierdzają, że  w ła ś­
n ie Adenauer ubiega się  o to, aby  
zjednoczenie N iem iec dokonało się  
w edług p lanów  am erykańskich. In ­
tencje neo - hitlerow skiego kancle­
rza w  Bonn są zupełnie wyraźne. 
Zarówno jem u, jak i jego atlanty ­
ckim mocodawcom  chodzi o w y ­
korzystanie Trizonii jako bazy a-  
gresji przeciwko Zwrąskowi Radzie 
ekiem u i krajom dem okracji Indo­
w ej. Temu w łaśnie ceiow i służy  
prowokacyjny w niosek  powołania  
„kom isji do spraw  niem ieckich".

„W łączenie spraw y N iem iec do 
porządku dziennego Zgromadzenia, 
jak proponowały to trzy m ocar­
stw a, jest oczyw istym  i brutalnym  
pogw ałceniem  artykułu 107 Karty  
NZ, a w ięc pogw ałceniem  zobo­
w iązań przyjętych w  układzie mię 
dzynarodowym , jakim  jest Karta 
Narodów Zjednoczonych. N arzu­
ciw szy Zgromadzeniu om aw ianie  
tej kw estii, trzy m ocarstw a pogw ał 
ciły  zobowiązania przyjęte w  u k ła­
dzie poczdam skim  i w  szeregu in ­
nych porozumień dotyczących N ie­
miec" —  stw ierdził w  toku sw ego I 
przem ówienia delegat radziecki 
M alik.

Przedstaw iciele m ocarstw  zachód  
nich polecają sw ej „m aszynce do 
glosowania", aby pom agała im w  
rem ilitaryzacji 1 faszyzacji Trizo­
nii. Temu w łaśnie celow i ma służyć  
w niosek w  spraw ie „kom isji do ba. 
dania w arunków  w  N iem czech dla 
przeprowadzenia wyborów".

D elegacja radziecka i delegacja  
polska, najbardziej uprawnione  
wśród uczestników  sesji ONZ do 
decydow ania w  spraw ie Niem iec, 
w ypow iadają się za bezw zględnym  
prawem  narodu n iem ieckiego do 
sw obodnych i  dem okratycznych  
wyborów, bez żadnej ingerencji z 
zewnątrz, bez terroru ze strony a- 
deoauerow skiej policji i am erykan  
skich w ojsk okupacyjnych. D ele­
gat Polski m inister W ierbłowski w  
przem ówieniu w ygłoszonym  na 
Specjalnej K om isji Politycznej 
Zgromadzenia O gólnego stw ierdził: 
„Droga zjednoczenia N iem iec, k tó ­
rą w skazuje Nr<D i Front Narodo­
w y  N iem iec D em okratycznych w  
obu częściach N iem iec, dowodzi, że 
naród niem iecki zna^a^ł 
drogę do jedności i pokoju. Z tej 
drogi nie mogą go zaw rócić ani 
m anew ry pana A denausta, ani ma 
new ry jego mocodawców".

Kontrakty na 7.080 tuczników
podpisali w ciggu kilku dni

chłopi woj. wrocławskiego
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N A PŁY W A JĄ C E * w ie lu  po w ia tó w  m e ld u n k i o w y n ik ach  k o n tra k ­
ta c ji trzody  ch lew n ej po og łoszeniu  u ch w a ły  P re zy d iu m  R ządu 

w sk azu ją  n a  dalszy w zrost ilości zaw ie ran y ch  k o n tra k tó w  n a  I  
k w a rta ł 1952 r.

A m e r y k a n i e  
w  d a lsz ym  ctqgu

is'e chcą dopi?śc;ś 
ds> porozumienia
w  K o r e i

Zjazd
przodujących
chłopów
powiatu
wrocławskiego

(D okończenie ze str. I-e j)  
spekulantem , na sojusz z wrogiem  
w ładzy  ludow ej.

— Pow iedzcie tym  w szystk im  — 
pow iedział w  dalsze j części re fe ra ­
tu  poseł G órny  —  że w ładza  lu d o ­
w a n ikom u  z opornych, n ikom u z 
kom binato rów , uch y la jący ch  się od 
obow iązków  w obec P a ń s tw a  n ie  
u stąp i i żądać będzie do końca 
w szystk ich  należności.

W ypełn ien ie  w szy stk ich  zobo­
w iązań  w obec P ań stw a , to  sp raw a 
w ielk ie j d<yiiosłości, sp raw a  w szyst 
k ich , k tó rzy  chcą w idzieć Po lskę  
silną  i zam ożną. N iechaj p rzy k ład  
w aszej o fiarności i p a tr io ty z m u  
św ieci ca łe j wsi.

W d yskusji, k tó ra  się w yw iąza ła  
po  re fe ra c ie  pos. G órnego, b ra li 
udzia ł chłopi z poszczególnych 
g rom ad  i spółdzieln i p ro d u k c y j­
nych . W p ro sty ch  i m ocnych  sło­
w ach  sk ła d a li oni m e ld u n k i o 
p rzed te rm in o w y m  w y k o n an iu  zo­
bow iązań  w obec P ań stw a .

— Do l  lis to p ad a  p lan  sku p u  
zboża w y k o n a łem  w  HO proc. — 
pow iedzia ł ro ln ik  z g ro m ad y  W oj- 
nów , ob. K azim ierz  C epuch. W 
im ien iu  m oje j g ro m ad y  w zyw am  
chłopów  z w szystk ich  g rom ad  w ro ­
cław skich  do w spó łzaw o d n ic tw a  o  
p rzed te rm in o w e w y k o n an ie  zobo­
w iązań  w obec P ań stw a . W ykonu­
ją c  je, zbud u jem y  w sp an ia łą  p rzy ­
szłość po lsk ie j wsi.

— D zięki o fia rn e j, zespołow ej i 
zm echanizow anej p ra c y  w ysoko 
przek roczy liśm y  nasz p la n  — po­
w iedzia ł z d u m ą  p rzew odniczący  
spółdzie ln i w  W ęgrzynie, gm . Żó­
raw in a , ob. P ab isiak . — Z am iast 
93 ton  spó łdzie ln ia  n asza  o d sta w i­
ła  244.875 kg. zboża, a  zam ias t za­
p lan o w an y ch  15 to n  ziem niaków  
— 100 ton. R ów nież w szystk ie  po ­
d a tk i sp łac iliśm y  ju ż  całkow icie.

D obrym i w y n ik am i pochw alić  
się m oże rów nież  spó łdzie ln ia  p ro ­
d u k cy jn a  im . B olesław a B ie ru ta  
w  M iłinie, k tó ra  do 25 lis to p ad a  
p rzek roczy ła  sw e zobow iązania 
w obec P a ń s tw a  i o d staw iła  zbo­
że w  110 p r o c , a  z iem niak i w  340 
proc.

P o  podsum ow an iu  d y sk u s ji przez 
pijała K ram arza  uchw alono  w śród  
ogólnego en tu z jazm u  list do  P re zy ­
d e n ta  B ie ru ta , z redagow any  przez 
specja ln ie  w y ty p o w an ą  kom isję  
zjazdu. T ek st l is tu  pod a jem y  na 
s ir . 1-szej.

W  dalszym  ciągu zeb ran ia  poseł 
G órny  w  im ien iu  P re zy d en ta  B ie­
ru ta  u d ek o ro w ał p rzodu jących  
chłopów  po w ia tu  w rocław sk iego  — 
przew odniczącego spoółdzielni p ro ­
d u k cy jn e j „P okó j"  w  W ęgrzynie, 
ob. Ignacego P ab is iak a , o raz ro l­
n ika z g rom ady  S uchy  D w ór, ob. 
S tan isław a  Ż yłę — S re b rn y m i 
K rzyżam i Zasługi, 

j Spółd-^eln ia „P okó j"  pod  p rze­
w odnictw em  ob. P ab is iak a  w y k o ­
n a ła  p lan  sk upu  zboża w  270 proc. 
i z iem niaków  w  750 proc., zaś ob. 
S tan is ław  Ż y ła  od staw ił zboże w  
ilości 123 p ro c .. sw ego p lan u , a 
z iem niak i w  102 proc., pociągając  
sw ym  przy k ład em  ca łą  grom adę.

Prócz tych  dw óch w ysokich  od­
znaczeń 78 chłopów  z g rom ad  w ro ­
cław skich  i 258 z pow iatu , o trzy ­
m ało  dyp lom y u zn an ia  za sw e o- 
siągn ięcia  w  spe łn ien iu  p a tr io ty c z ­
nego obow iązku  te rm in o w ej o d ­
s taw y  zboża i z iem niaków , sp łace­
n ia  p o d a tk ó w  1 k o n trak to w an ia
trzody ch lew nej. (Ana)

C H Ł O P I w oj. w rocław sk iego  
podpisa li' w  c iągu  k ilk u  dn i 

k o n tra k ty  n a  ok. 7.000 sz tuk  tu cz ­
n ików  n a  I  i  I I  k w a r ta ł  1952 r .

I ta k  n a  te re n ie  pow . d zierżo - 
n iow skiego  ch łop i zak o n tra k to w a li 
w  c iągu  2 d n i —  700 sz tuk . R ów ­
nież ch łop i pow . św idn ick iego , po 
om ów ieniu  n ow ej uch w ały , p rz y ­
s tą p ili m asow o do  zaw ie ran ia  k o n ­
tra k tó w  i  z a k o n tra k to w a li ogółem  
n a  I  k w a r ta ł  1952 r . — 216 tu czn i­
ków.

L iczba k o n tra k tó w , za w a rty c h  w  
o sta tn ich  d n iach  w  p o w ia tach  w oj. 
k rakow sk iego  p rzek ro czy ła  3.000.

C H Ł O P I często  n ie  ty lk o  liczą 
n a  korzyści, p ły n ące  z  now ej 

uchw ały , a le  d a ją  w y ra z  zrozum ie­
n ia , że ro zsze rzan ie  hodow li m a 
duże znaczen ie  d la  ro zw o ju  naszej 
gospodarki.

„T u  n ie  chodzi ty lk o  o  to , ie  
d o stan iem y  w ięcej p ien iędzy  i 
w ęg ła  — p o w iedzia ła  M a ria  M a ­
zu ro w sk a , a k ty w is tk a  K oła  G o­
sp odyń  W iejsk ich  w  P rz y b ie ro - 
w ie , pow. K am ień , w oj. szcze­
c ińsk ie , — ale  że n aszy m  b ra ­
c iom -ro b o tn ik o m  p o w inn iśm y  dać 
w ięcej żyw ności, ab y  m ogli je ­
szcze lep ie j p racow ać w  w alce 
o P la n  6 -le tn i“ .

YRA ZEM  pełnego  z rozum ie- 
■ n ia  przez ch łopów  d o ln o ślą ­

sk ich  korzyści, jak ie  d a je  h odow ­
com  u ch w ała  R ządu, je s t zw iększe­
n ie  d o sta w  tuczn ików  w  w ielu 
gm inach.

C hłopi pow . lw ów eckiego, w oj. 
w rocław sk iego , sp rzed a li P a ń stw u  
w  dn iu  6 bm . zam ias t zap lan o w a­
ny ch  44 tu czn ik ó w  — 104 sz tuk i. 
H odow cy z g rom ad  pow. sycow - 
skiego o d sta w ili w  ty m  sam ym  
dniu 27 tuczn ików  zam iast zap la ­
n ow anych  12. W szyscy dostaw cy

zaopatrzy li się n a  m iejscu  w  w ę­
giel i  paszę  o raz  za inkasow ali p re ­
m ie p ieniężne, przew idziane  now ą 
u ch w ałą  R ządu.

A d e n a u e r  w ystąp ił w  L on d yn ie

z bezczelnymi żądaniami
zw rotu polskich  Z iem  Zachodn ich

K Z E F  odw etow ego reżim u N iem iec  zachodnich, A denauer, baw ll 
_  jak  wiadom o — w  Londynie jako  gość rządu bryty jsk iego . O d­

był on rozm owy z Churchillem , Edenem i innym i p rz e d s ta w ic ie la ^  
rządu. N adto  A denauer został p rzy ję ty  przez k ró ia  angielskiego.

K OMENTATOR agencji R eutera 
stw ierdza, że A denauer om a­

w iał z rządem  b ry ty jsk im  przede 
w szystkim  spraw ę przyspieszenia re 
m ilita ryzacji N iem iec zachodnich. 
Rozmowy dotyczyły również spraw y

Załoga Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlano™ Remontowego

walczy 0 obniżkę
kosztów własnych

(D okończenie ze  str . 1-ej) 
jak pow ażną pracę wyk&nsli. robot­
n icy  przedsiębiorstw a.

W ykonanie planu napotykało  na 
trudności. Jedną z nich to n ie  zapew ­
nienie ciągłości pracy  przedsiębior­
stw a przez M iejski Zarząd Budyn­
ków  M ieszkalnych. N ajbardzie] k ry ­
tycznym  .okresem było lato. M iej­
skiem u Przedsiębiorstw u Budowla- 
no-Reraontcw em u groził postój w 
czerwcu, lipcu i sierpniu. Dopiero 
zlecenia otrzym yw ane z zakładów  
przem ysłow ych i możność za trud ­
nienia tam  pow ażnej części załogi, 
zapew niły ciągłość p ra ry .

D raga trudność — to niesum ienna, 
nie dość dokładna i dostarczana 
przez MZBM w opóźnionym  term inie 
dokum entacja  techniczna.

Z ałoga n ie  ulękła się trudności. 
W spółzaw odnictw o pracy, pom ysły 
racjonalizato rsk ie  i now atorskie  po­
m ogły nadrobić opóźnienia, po ­
m ogły przyspieszyć realizow anie 
planów.

W adliw e opracow yw anie doku­
m entacji technicznej pow odow ało 
jeszcze jedną trudność: w alka o ob­
niżkę kosztów  w łasnych n ie  mogła 
stanąć na odpow iednim  poziomie, 
n ie  m ogła ob jąć  w szystkich dziedzin 
pracy.

JednslitF system dowodów 
osobistych

w y r a z e m  u s ta b i l i z o w a n ia  się stosunków  
ludnośc iowych

P ek in  10. 12.

K O R ESPO N D EN T agencji No­
w ych C hin donosi z P a n m u n -  

dżonu, że delegacja  a m ery k ań sk a  
sto su je  n a d a l ta k ty k ę  p rzew lek a ­
n ia  ro k o w ań  w  sp raw ie  z a p rz e s ta ­
n ia  ognia i zaw a rc ia  rozejm u  w 
K orei.

A m ery k an ie  o p ie ra ją  się p rzy  
n iedorzecznym  żądan iu , ażeby w o l­
n o  im  było  — m im o zaw arc ia  ro -  
ze jm u — uzup e łn iać  i zm ien iać sw e 
oddzia ły  w ojskow e, zn a jd u ją c a  się 
w  K orei. P o n ad to  A m ery k an ie  
chcą narzu c ić  K o reań sk ie j R ep u ­
b lice L udow ej zakaz  odbudow y u -  
rząd zeń  ob ronnych  i lo tn isk .

D elegacja  k o reań sk o -ch iń sk a  o - 
św iadczyła, że o d rzu ca  stanow czo 
te  żądan ia  am ery k ań sk ie , s ta n o ­
w iące  p róbę in gerencji w  wey.mętrz 
n e  sp raw y  K oreańsk ie j R epublik i 
Ludow o-D em okratycznej.

i KRAJU
©  C e n tra ln y  Z w iązek  spółdziel­

czy p rzek aza ł pow odzianom  w e Wło 
szech 15 m ilionów  lirów , ą w k ró t­
ce prześle  jeszcze 1000 u b ra ń  robo 
czycb, 500 u b ra ń  zw ykłych, 3 tys. 
m  p łó tn a  o raz  1000 sukienek.

©  N a pożegnanie znakom itego 
zespołu L en ing radzk iego  P a ń stw o ­
w ego T ea tru  D ram atycznego  im . A. 
S. Puszk ina , K om ite t W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Z ag ran icą  i T P P R  
w ydało  w  dn iu  10 bm . p rzy jęc ie  w  
sa lach  red u to w y ch  T e a tru  N arodo 
wego.

¥ ] STABILIZOWANIE się stosun- 
ków  ludnościow ych i postępu­

jąca  szybko rozbudow a życia gos­
podarczego 1 ku ltu ra lnego  -w Pol­
sce Ludowej stw orzyła sy tuację  
dojrzałą do w prow adzenia jednoli­
tego system u dow odów  osobistych

Z dniem  27 październ ika b iv 
w szedł w  życie ogłoszony w Dzien­
niku U staw  nr 55 d ek re t o dow o­
dach osobistych. D ekret przew iduje 
m. in., że każdy obyw atel polski za­
m ieszkały w  k ra ju  p o w ią z a n y  jest 
od ukończenia 18 r f i u  życia posia­
dać dowód osobist™  Osobę, k tóra 
n ie  ukończy ła 18 roku życia, w pisu­
je  się do dow odu osobistego matki, 
jeżeli zaś o jciec spraw uje w yłączną 
w ładzę rodzicielską —  do dowodu 
osobistego ojca. W  braku władzy 
rodzicielskiej w pisu je  się ją  clo do­
w odu osoby, k tó ra  ją  u trzym uje i 
w ychow uje.

O soby w w ieku od 16 do 18 ro ­
ku życia obow iązane są posiadać 
tym czasow e zaśw iadczenia tożsam o­
ści, jeżeli pozostają w  stosunku n a j­
mu pracy  albo nie zam ieszkują 
w spólnie z osobam i, pod których 
w ładzą rodzicielską lub o p iek i się 
znajdu ją  w zględnie nie pozostają 
pod tą w ładzą lub opieką.

Osoby, k tó rych  tożsam ość lub 
obyw atelstw o polskie n ie zostały 
stw ierdzone w sposób niew ątpliw y, 
otrzym ują w  m iejsce dowodu oso ­
bistego tym czasow e zaśw iadczenie 
tożsamości.

Podstaw ą do zam eldow ania lub 
w ym eldow ania z chwilą zakończenia

Wyrok w procesie
agenta wywiadu 
amerykańskiego
w Szczecinie
W  D N IU  10 bm . W ojskow y Sąd 

R ejonow y w  Szczecinie o- 
głośił w y ro k  w  proces.iy T adeusza 
C hab la — szpiega w yw iad u  am e­
ry k ańsk iego  oraz  uczestn ików  
zorganizow anej przez n iego szajki.

O skarżony  T adeusz C hzbel zo-, 
s ta ł sk azan y  n a  k a rę  śm ierci oraz 
pozbaw ienie p ra w  publicznych  i 
honorow ych  n a  zaw sze. P onad to  
sąd  o rzek ł p rzep ad ek  m ien ia  o sk a r­
żonego n a  rzecz S k a rb u  P ań stw a .

O skarżen i A ndrzej P aw lick i i 
Je rzy  R undo  skazan i zostali n a  15 
la t w ięzien ia  każdy  o raz pozbav/ie_ 
n ie  p ra w  publicznych  i h onoro ­
w ych n a  5 la t. O skarżonem u O l­
gierdow i C łtarakiem u są d  w y m ie ­
rzy ł k a rę  12 ł a t  w ięzienia, a  Józe- 

I ło w i Sokołow skiem u — 8 ła t  w ię -
♦Jienia.  ........ 1 ' ' '  '

akcji wydo w ania dowodów osobi­
sty^?. starką się w yłącznie dowody 
oso* r€ł9 kib tym czasow e zaśw iad­
czenia tożsamości.

Dow ody osobiste i tym czasow e 
zaśw iadczenia tożsam ości w ydają 
jpowiatowe (miejskie) kom endy oraz 
kom isariaty  M ilicji O byw atelsk iej 
(biura ew idencji ludności i dow o­
dów osobistych) w edług m iejsca 
zam ieszkania zainteresow anego.

Celem otrzym ania dow odu osobi­
stego lub tym czasow ego zaśw iad­
czenia tożsam ości należy  przedłożyć 
następujące dokum enty: św iadec­
two ugodzenia lub inny  dokum ent 
stw ierdzający  czas i m iejsce urodze­
nia, dokum ent w ojskow y, jeżeli za­
in teresow any  podlega obowiązkowi 
wojskow em u, zaśw iadczenie w ładzy 
m eldunkow ej stw ierdzające m iejsce 
zam ieszkania, zaśw iadczenie z m iej­
sca p racy  lub nauki albo inny do­
kum ent, stw ierdzający  rodzaj zajęcia 
lub źródło utrzym ania, 3 fotorgafie 
i w ypełnioną ankietę.

W  dow odach osobistych i tym cza­
sow ych zaśw iadczeniach tożsamości 
poza danym i personalnym i organa 
M ilicji O byw atelskiej w pisyw ać bę- 
d^i zam eldow ania i w ym eldow ania, 
państw ow e i spółdzielcze zakłady 
pracy oraz o rganizacje społeczne o 
znaczeniu ogólnopaństw ow ym  — 
datę  przyjęcia do pracy i zw olnie­
nia, urzędy  stanu cyw ilnego — zmia 
ny  dotyczące stanu cyw ilnego. 
Gm inne Rady N arodow e, którym  po­
w ierzone jes t prow adzenie m eldun­
ku, w pisyw ać będą do dow odów  o- 
sobistych zm iany dotyczące w y ­
m eldow ania i zam eldow ania.

Dowody osobiste w ystaw iane są 
na okres la t 5, tym czasow e zaśw iad­
czenia tożsam ości d la  osób w w ieku 
od 16 — 18 roku życia w ystaw ia się 
na okres la t 2 nie dłuższy jednak 
niż do ukończenia 13 roku życia. 
Tymczasowe zaśw iadczenie tożsa­
mości dla osób, których obyw atel­
stwo polskie lub tożsam ość n ie zo­
stały  stw ierdzone w sposób n iew ąt­
pliw y w ystaw ia się na  okres do je­
dnego roku. Po upłvw ie okresu T.;aż- 
ności dowody osobista i tymcc iso ­
we zaśw iadczenia tożsrm ości pod­
legają  w ym ianie. W ym ianie podle­
ga ją  rów nież dowody osobiste i za­
św iadczenia tożsam ości w  przypad­
ku  orzeczonej przez w łaściw ą w ła­
dzę zm iany nazwis-ka lub im ienia po­
siadacza dowodu, ja k  rów nież w 
przypadku uszkodzenia dowodu w 
stopniu u trudn ia jącym  posługiw a­
nie się nim.

Kto uchy la się od obowiązku po­
siadania dowodu osobistego lab tym ­

czasowego zaśw iadczenia teżsam oś-1 
ci podlega karze aresztu do la t 2 I 
lub grzyw ny do 10.000 zł, albo oby- j 
dw u tym  karom  łącznię, 1(

Również i C entrala H andlow a 
Przem ysłu M etalow ego kilkakro tn ie  
p łatała niespodzianki. Zam iast np. 
dostarczyć kom plety okuć drzwio­
w ych czy okiennych — dostarczano 
okucia jednostronne. Przerabiania 
ich we w łasnym  zakresie  podw yż­
szało koszty robocizny i koszty  m a­
teriału .

P rofilaktyka jes t najlepszą m eto­
dą leczenia. Piszemy dziś o n iedocią­
gnięciach MZBM i CHPM dlatego, 
ażeby przeanalizow ano popełn ione w 
bieżącym  roku b łędy i unikano  ich w 
roku przyszłym . Prawo oszczędności 
musi być przestrzegane na  w szyst­
kich odcinkach naszego życia.

W  TROSCE O KADRY

j t ł  OMIMO trudności, Jakie stanęły  
“  przed MPBR, do końca b ieżące­

go roku p lan  przekroczony zostanie 
o  15 procent. Fakt ten dobrze św iad­
czy o pracy  załogi.

M iejskie Przedsiębiorstw o Budo­
wlano - Rem ontowe odczuwało brak  
pełnej ilości pracow ników  w ykw a­
lifikow anych. Zorganizow ano kursy 
teoretyczne, rozpoczęto praktyczne 
szkolenie zaw odow e na  budowach. 
W  rezultacie, z pierw szych uzyska­
no 80 w ykw alifikow anych pracow ­
ników, z drugich — 22.

78 procen t w szystkich robotników  
uczestniczy w e w spółzaw odnictw ie 
pracy. N a czoło w szystkich brygad 
w ysuw ają się: m łodzieżowe Bedna­
rza z I zespołu, W alew skiego z ba­
zy i Bobeia z III zespołu, oraz b ry ­
gady „starszych” — Rewiga i G o­
lenia, w szystkie w ykonujące p rze­
ciętn ie po 200 proc.

W  MPBR nie b rak  również i ra­
cjonalizatorów . K onserw ator m a­
szyn w  sto lam i, ob. Kilian, udosko­
nalił m aszyny, zastępu jąc specjalne 
sprężynki podkładam i gumowymi; 
ob. W arecki — konstruk tor rozkła­
danego rusztow ania oraz ob. Flam, 
blacharz, k tóry  stare  m aszyny b la­
charskie przystosow ał do dzisie j­
szych potrzeb. %

OBNIŻAMY KOSZTY WŁASNE

O  RZED k ilku  dniami na budow ie 
*  przy ul. Barlickiego robotnicy 
zorganizow ali masówkę, podczas k tó ­
rej omówiono zagadnienia kosztów 
własnych.

— M usim y pracow ać w ydajn iej i 
oszczędniej. Lepiej gospodarow ać 
m ateriałem  budulcow ym  — m ówi 
ob. Pyra, kończąc sw oje w ystąpienie 
zobowiązaniem  zw iększenia oszczę­
dności na  takim  m ateriale jak  gwoź­
dzie, cem ent i wapno.

H asło podjęli i pozostali pracow ­
nicy. W  roku bieżącym  koszty w ła­
sne obniżono o 9 proc., powzięte 
do tej pory  zobow iązania mówią o 
obniżce wj roku przyszłym  kosztów 
w łasnych 'o 17 procent.

w łączenia Trizonii do agresyw nego 
bloku atlantyckiego. K om entator 
R eutera podkreśla, że rozm owy „nia 
ograniczyły się tylko do spraw  o- 
gólnych" i dotyczyły również szcze­
gółow ych zagadnień, ja k  spraw a gra 
nic.

A denauer p rzedstaw ił sw ój rew i­
zjonistyczny program . W ystępując 
jak o  rzecznik m ilitarystów  niem iec­
kich zażądał on — jak  donosi agen ­
cja  R eutera —  polskich Ziem Za­
chodnich oraz dom agał się zwolnie­
n ia  hitlerow skich  zbrodniarzy w o­
jennych  i  przyw rócenia im pełnego 
praw a udziału w  życiu publicznym.

Również na konferencji praso­
we) w  Londynie A denauer w ystą­
pił z bezczelnym  żądaniem  rew i­
zji granicy  polsko - niem ieckiej. 
Po om ówieniu w spom nianych w y­

żej zagadnień z rządem  bryty jskim , 
A denauer ośw iadczył dziennika­
rzom, że jes t „całkow icie zadow o­
lony z przebiegu rozmów".

B rytyjska opin ia  publiczna ocen ia  
rokow ania A denauera z rządem  bry­
tyjskim  jako jeszcze jeden ak t agre­
syw nych przygotow ań w ojennych 
bloku atlantyckiego.

Szczególne oburzenie w yw ołały  
wiadom ości o odw etow ych roszcze­
n iach  A denauera. Podczas jego po ­
bytu w Londynie odbyły się burzli­
we dem onstracje przeciw ko rem ili- 
taryzacji N iem iec i przeciwko rew i­
zjonistycznym  żądaniom A denauera.

A denauer znajdow ał się pod stalą 
ochroną policji, k tóra  k ierow ała je ­
go sam ochód bocznymi ulicami, aże­
by  „kanclerz" Trizonii nie zetknął 
się z dem onstru jącą przeciw ko n ie­
mu ludnością Londynu. D em onstran­
ci nieśli transparen ty  głoszące: 
„Precz z rem ilitaryzacją Niem iec", 
„Anglicy pop ierają program  odbudo­
wy pokojow ych, zjednoczonych, de­
m okratycznych Niem iec".

W  dniu 8 grudnia w Londynie od­
był się w iec na znak pro testu  p rze­
ciwko przyjazdow i A denauera do 
Anglii. W iec zorganizow any został 
przez Angielski Komitet O brońców  
Pokoju, Londyńską Radę Pokoju i or­
ganizacje b kom batantów  — obroń* 
rów  pokoju.

Przew odniczący A ngielskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju I). 
P ritt przem aw iając na w iecn o- 
św ladczył, że A denauer jes t przed­
staw icielem  najgorszych elem en­
tów N iem iec zachodnich. „A m ery­
kanie  — powiedział Pritt — w yko­
rzystu ją  A denauera jako m arionet­
k ę  w celu odbudow y arm ii nie­
m ieckiej t. rayślą, że będzie cna  
walczyła przeciw ko Związkowi Ra­
dzieckiem u 1 krajom  Europy wsclio 
dniej. Przyjazd A denauera do Lon­
dynu to hańba i obelga d la narodu 
angielsk iego. Rząd b ry ty jsk i pow i­
nien kierow ać się interesam i naro­
dów a nie dążyć do rozoęlania trze­
ciej w ojny św iatow ej".

Karpia 
i śledzie
na bony
i łu s z c z o w o -n r ę s n e

przed świętami

— W  ten  sposób — mówią robot­
n icy  — w ybudujem y taniej i będzie­
my m ogli oddać naszym  braciom  
w ięcej m ieszkań niż dotychczas.

PRACA W  ZIMIE NIE USTANIE

M INĘŁY bezpow rotnie czasy zło­
w rogich zim, podczas k tórych 

pracow nicy budow lani żyli z m yślą 
o nowym  sezonie, oczekując go z lę ­
kiem  i obawą.

Dziś ludzie ci m ają zapew nioną 
ciągłość zatrudnienia. Planow e w y­
konyw anie zadań pozw ala na pracę 
w ew nątrz budynków, na w ykańcza­
nie robót ciesielskich, tynkarskich  
czy m alarskich.

Rozwinąć i pogłębić dotychczaso­
we osiągnięcia w zekresie obniżki 
kosztów w łasnych przy  dokładnym , 
jak  najbardziej celow ym  planow aniu 
prac — korzystając przy tym w  jak  
najw iększej m ierze z dośw iadczeń 
budow nictw a radzieckiego — oto 
najbliższe zadania MPBR. Pomogą 
one jeszcze bardziej wzmocnić tem ­
po prac, jeszcze szybciej odzyski­
w ać z gruzów  nowe, jasne, zdrowe 
m ieszkania d la m ieszkańców  W ro­
cław ia. (rs).

R O B IM Y  na d r u ta c h

skarpetk i i rękawiczki

MODAi ZYCIE”

'&4/ CELU spraw nego zaopatrzenia
T ludności w ryby w okresie 

przedśw iątecznym , M inisterstw o 
H andlu  W ew nętrznego poleciło u- 
regulow ać sprzedaż karp ia  i śledzi 
solonych w oparciu o system  bo­
nów mięsno - tłuszczowych.

Sprzedaż karpia i śledzi na  bony 
mięsno - tłuszczow e nosi charak ter 
akcji jednorazow ej w  zw iązku z 
dużym zapotrzebow aniem  na te  a r ­
tykuły w okresie  przedśw iątecz­
nym.

Posiadacze bonów mięsno - tłusz­
czowych zaw odow o pracujący, jak  
również studenci, em eryci, inw ali­
dzi itp. otrzym ują na odpow iednie 
kupony bonów grudniow ych po 0,25 
kg śledzi solonych.

Posiadacze bonów m ięsno . tłusz­
czowych rodzinnych i dziecinnych 
otrzym ają po 0,40 kg karpia.

Po przeprow adzeniu re jestrac ji w 
sklepach sprzedających te a rty k u ­
ły, sprzedaż śledzi solonych na  bo­
ny  odbędzie się w okresie od 14 do
22 bm. a karpia  od 17 do 22 bm.

Przy sprzedaży ryb i śledzi na bo­
ny dopuszczalne są pew ne odchy­
lenia na wadze, tzn., że mogą być 
sprzedane ilości poniżej lub pow y­
żej 0,25 kg i 0,40 kg i z ‘ powodu 
tych odchyleń kupującym  nie p rzy­
sługu ją żadne reklam acje.

W  zw iązku z tym, personel sk le­
pow y otrzym ał polecenie, by un i­
kać k ra jan ia  karp ia  — z w yjątk iem  
w ypadków  koniecznych dla spraw ­
nej obsługi kupujących  i na  ich w y ­
raźne żądanie.

Poniew aż mogą zdarzyć się w y­
padki, że n iek tóre rodziny otrzym a­
łyby zbyt jednostronny  asortym ent 
(tylko śledzie) usta la  się, że w dniu
23 bm. sklepy będą mogły w m iarę 
możności sprzedaw ać posiadaczom  
bonów  pracow niczych zam iast 0,2^ 
ka śledzi — . 0,40 kg k a rp ią  -------6087



W schód sioftca —  godz. 7.34. 
Zachód słońca — godz. 15.24.

W R O C Ł A W !

Dwa numery
n o  K O N D U K T O R A  tra m w a jo -  
‘- 'w e g o  nr 535 podszedł pasażer  i 

zagadnął: — G dzie pow in ien em  w y ­
siąść, chcia łbym  dostać  się na Plac 
1-go Maja.

P racow nik  M P K  za p a trzy ł się li­
ryczn ie  w  jes ie n n y  pejzaż  i zdaw ał 
sie n ie słyszeć  py tan ia . Pasażerow i 
zależało w idocznie  bardzo  na in fo r ­
m acji. N ie ustępow ał:  — No, więc?

K o n d u k to r odw rócił się g w a łto w ­
nie: — P anie  — h u kn ą ł — ja k  pan  
do jedziesz, to pan  zobaczysz...

Po godzinie „Spa 
cerk i“ zn a la z ły  się 
n a  d rug im  końcu  
m iasta  w  okolicy  
kolon ii „G rabiszy­
nek" . O św ietlony  
szy ld  „Wagon ó w -  
k i"  w y w o ła ł m i­
raże ku linarne . Po 
całodziennej w ę­
drów ce doskw iera ł 
głód. „Spa cerk i“ u  
siad ły  w  kącie b a ­
ru  p rzygo tow ane  

na lekcję  cierpliw ości. 1 nareszcie  
rozczarow ały się p rzy jem n ie . K e l­
ner w y ró sł ja k  spod ziem i. W chw i 
lę po ty m , d ym ił na  stole  b igos i 
p ieniło  się piw o. K olację  okrasił 
keln er u śm iech em  i troskliw ością  
gospodarza. j

A  teraz w estchn ien ie  s trze lis te : 
O, ko n d u k to rze  „ tró jk i", g d ybyś  
ta k  m ógł zaw rzeć  b liższą  zn a jo ­
m ość z ke lnerem  n r  406, na pew no  
pozb y łb yś  się opryskliw ości i nie 
p a trzy łb yś  na  pasażerów , ja k  na  
in truzów . (Zet)

To nre teatr
O B. G. M. udając się w ra z  z  sio ­

strą  w  dn iu  25 ub. m iesiąca do 
kina  „Pokój", Tiipdu nie spodziew a­
ła się, że p rzeży je  za 3 zł 60 gr ty le  

niespodzianek. Po 
w y k u p ie n iu  bile tu  
na 1-sze m iejsce 

& W //AP  -K y/Z Ą |  u la ta ło  się, że  je j  
' krzesło  sto i w pier  
w s zy m  rzędzie  tu ż  

, pod ekranem . R e-  
i klam acje n ie po- 

nogly, bo w szy s t-  
• k ie  i- s ze  m iejsca

liii zajęte. 
ę® W idocznie k ie ­

ro w n ik  kina  „Po­
k ó j“ zapom niał, źe 
m a pod  sten pieczą 

k ino  o n ie tea tr, i że p ierw sze  
m iejsca  przed  sceną są dobre w  
tea trze czy operze, a n ie w  kin ie .

(ag.)

D z iw n y  pospiech
O B Ł Y S K A W IC Z N E J  in te rw en c ji 

na naszą  n o ta tkę  z dn. 8. IX . br. 
opow iedzia ła  nam  P aństw ow a In ­
spekcja  H andlow a xd p iśm ie  z  dn.

28. X I. br. O to w  
skrócen iu  treść p i­
sm a;

„W zioiązfcu z no 
ta tką  p t. „Panowie  
K ie ro ic n ic y  za ­
m ieszczoną w  w a ­
szym  d z ienn iku  z 
dnia 8. (X . br. W o­
jew ó d zk i ln sp e k to  
rat P IH  w e W roc­
ław iu  zaw iadam ia, 
że w  te j spraw ie  
przeprow adził w  

■ dn. 2. X I . br. in ­
spekcję".

Po co ten  sza lony pośpiech, dro­
d zy  obyw ate le?  P rzecież z ty m  sa ­
m y m  sk u tk ie m  m ożna b y  przepro­
w adzić  in spekcję  w  sk lepach  PSS

We Wrocławskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego

radca młodzieżowy
śpieszy kolegom z pomocg, służy radg 

Oddział „B" wykonał 
przed terminem plan roczny 
dzięki entuzjazmowi 
młodych robotników

S Ł O W O  P O L S K I E Str. &

Narada
robocza

kore spondentów

„ S ło w a "
■Mf N IED ZIELĘ d n ia  16 g ru - 
”  dn ia  w  sa li k o n fe re n cy j­

n e j red ak c ji „S łow a Polskiego" 
przy  ul. P odw ale  Św idn ick ie 
26 odbędzie się n a ra d a  robocza 
ko respondentów  z te re n u  m ia ­
s ta  W rocław ia.

Początek  o b rad  p u n k tu a ln ie  
o godz. 10-ej rano.

O becność w szystk ich  k o res­
pondentów  obow iązkow a.

J EDNA z m łodych robo tn ic  W Z P O  nio m ia ła  ochoty  do pracy . 
P rzychodziła  w praw dzie  p u n k tu a ln ie  do zak ładu , n ie  opuszczała 

p racy  przed  końcem  zim y, a le  w szelk ie polecenia  m a js tra  p u sz­
czała  m im o uszu. P o  p jo s tu  „o b ija ła  slę“.

Za k a rę  p rzen iesiono  ją  n a  in n y  
oddział. Lecz i  to  n ie  pom ogło. 
D ziew czynie groziło  d y scy p lin a rn e  
zw oln ien ie  z p racy .

A  je d n a k  n ie  zw olniono je j. P r a ­
c u je  n a d a l i... ro b i co raz  lepsze p o ­
stępy.

N ie w iadom o, ja k i o b ró t p rz y ję ­
łab y  sp raw a, gdyby  n ie  za in te reso ­
w ał się  't iią  ra d c a  m łodzieżow y o- 
ra z  k iero w n ik  D om u M łodego R o­
b o tn ik a  W ZPO. S tw ierdzono , że 
dziew czyna od d a w n a  je s t bez ro ­
dziców , n ie  m ia ł je j k to  w ychow y­
w ać i s tą d  w łaśn ie  źródło  różnych  
kom pleksów , p rzeszkadzających  je j 
w  pracy . P o rozm aw iano  z n ią , o to ­
czono opieką i dziś o  d y sc y p lin a r­
ny m  zw oln ien iu  n ie  m a  ju ż  m owy.

R adca m łodzieżow y, ob. S te fan ia  
P aw lak , podobnych sp ra w  z a ła t­
w ia ła  w ięcej. Lecz zak res je j p ra ­
cy obe jm u je  jeszcze w iele  innych  
zagadnień .

O ddział , 3 “ W ZPO w ykonał w 
sobotę o godz. 19 ra n o  roczny 
p lan  p rodu k c ji. W ykonanie p la ­
n u  przez oddział „A “ n as tąp i do ­
słow nie za  k ilk an aśc ie  godzin. 
Oczywiście, je s t to w  pow ażnej 

części zasługą  m łodzieży, k tó ra  
k ie ro w an a  przez o rgan izac ję  Z M P- 
ow ską n ie  ty lk o  sa m a  b ra ła  udzia ł 
w  ru c h u  w spółzaw odnictw a, lecz 
p o tra fiła  p o rw ać  za sobą sta rszych  
ru ty n o w an y ch  pracow ników .

O ddział „B" z  d u m ą m oże się 
dziś pochw alić  m łodzieżow ym i 
przodow nikam i: K ry s ty n ą  K w I- 
lasz, T adeuszem  K u sak le tn , J a ­
dw igą K apelą , m a n ą  z tego, że 
ch ę tn ie  służy  pom ocą sw oim  
sta rszy m  koleżankom ; może się 
rów nież pochw alić  tra fn y m  w y ­
borem  i aw an so w an iem  tak ich  
osób, ja k  S tan isław a  Rozum o­
wi*^, a lb o  M a ria  Szczepaniak, 
k tó ra  k iedyś by ła  sp rzą taczk ą , a 
dziś je s t cen ioną  i  w ie lo k ro tn ie  
w yróżn ioną  p raco w n icą  n a  ta ś ­
mie.
— M im o osiągnięć — m ów i za­

k ładow y przew odniczący  ZM P — 
nie  zrobiliśm y je d n a k  w szystkiego, 
n a  co n a s  stać. T rud n o śc i nasze 
polegają  n a  tym , że n ie  m am y  już  
b rygad  m łodzieżow ych, k tó re  o d e - 1  
szły do  oddziału  p rzy  u l. T ra u g u tta , 
tru d n ie j w ięc  n am  d o trzeć  do  m ło­
dzieży. P oza ty m  kol. P aw lak  je s t 
nie ty lko  ra d c ą  m łodzieżow ym , lecz 
tak że  sek re ta rzem  ra d y  oddzia ło ­

w ej. Rzecz ja sn a , że tak ie  p rzec ią ­
żenie p ra c ą  m usi odb ijać się na  je j 
jakości.

U w agi —  naszym  zdaniem  shisz 
ne. T rzeb a , by  w zięła  je  pod uw agę
ra d a  zak ładow a i w yciągnąw szy 
z n ich  w niosk i, pośpieszyła  m ło­
dzieży z pom ocą. (W-

Sklep
konfekcyjny nr 7
otrzym ał

proporzec
przechodni

r \  O LNOŚLĄSKIE p la c ó w k i „Spól- 
* ^ n o ty  P ra c y “ w y k o n a ły  p rz e d te r­

m inow o  sw ó j ro czn y  p la n  sp rzed a ży  
h u rto w e j i d e ta liczn e j.

Największym osiągnięciem mo­
gą poszczycić się pracownicy 
sk lep u  konfekcyjnego nr 7 (Wro­
cław, Rynek 3ó), którzy już po raz 
drugi zdobyli proporzec przechod­
ni w e współzawodnictwie na 
szczeblu ogólnokrajowym.
O k rę g o w y  o ddz ia ł „S p ó ln o ty  P ra ­

cy "  u ru ch o m ił w  ro k u  b ież ący m  22 
now e p u n k ty  sp rzed aży , z teg o  w  
sam ym  W ro c ła w iu  11.

J a k  s ię  d o w iad u jem y , d o  k o ń ca  
g ru d n ia  br. „S p ó ln o ta  P rac y "  o tw o- 
izy  d a lszy ch  6 p la c ó w e k  h a n d lo ­
w ych  w  m n ie jszy ch  m ia s tac h  D o ln e ­
go  Ś ląsk a . (Kuż)

W wieczór 
Sylwestrowy
przodownicy 
wyszkolenia 
bojowego WP
otrzymają
nagrody
1VJ IE7.WYKLE bogaty  1 ciekaw y 
* '  jest p rogram  grudniow ych im ­
prez w rocław skich Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Już  12 bm. zostanie 
o tw arty -w  sali Zarz. W oj. LP2. (ul. 
Św ierczew skiego 72) ko n k u rs na  
najlepszą gazetkę ścienną.

Tematem gazetek Jest współ­
praca młodzieży i robotników  
z W ojskiem Polskim.

W rocznicę urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina w dniu 12 
grudnia odbędzie się uroczysta 
akademia połączona z występami 
członków M. D. K.
W  tym  sam ym  dniu w e w szyst­

kich szkołach w rocław skich zorga­
nizow ane zostaną wieczornicę.

Atrakcją imprez grudniowych 
Ligi Przyjaciół Żołnierza będzie 
równie i  uroczystość sylwestrowa, 
w czasie której przodownicy w y­
szkolenia bojow ego W. P. otrzy­
mają cenne nagrody w postaci 
rowerów, zegarków, portfeli Itd. 
Program im prezy przew iduje wy- j 

stępy artystyczne  kó! LP2 i zabaw ę 
ludow ą. |

poszczególne zakłady pracy, która
nie zapoznały swoich pracowni* 
ków z treścią rozporządzenia o no* 
wych dowodach osobistych. Re­
zultat jest taki, te  nasze zakłady 
śm ecą  pustkami — mówi na za* 
kończenie ob. Zieliński.
W idać, że w rocław ianie czekają 

na osta tn i term in. Czyż jednak  nie  
lep iej zaopatrzyć się w zdjęcia ts- 
raz, kiedy każdy może być obsłużo­
ny szybko i baz przeszkód. Przy 
tym  ułatw iłoby się zadanie pracow ­
nikom  zakładów  fotograficznych, 
k tórzy nie by liby  zmuszeni w ykony­
wać w ostatnim  tygodniu pracy prze­
w idzianej na  okres dwóch mjes4ę« 
ty . (C)

Spółdzielnia Foto-A rt — inform u­
je nas jej prezes ob. Tadeusz Z ieliń­
ski — rozporządza 14-ma zakładam i 
we W rocław iu, które do akcji p rzy­
gotow ały się niezw ykle starannie. 
D ostateczna ilość m ateriałów  oraz 
pnreszkolenie pracow ników  za po ­
m ocą odpow iednich instrukcji dają 
gw arancję  całkow itego w ykonania 
planu.

Każdy zakład powinien według  
planu obsłużyć dziennie 150 osób. 
V/ wypadku większego napływu 
interesantów, spółdzielnia zobo­
wiązała się przekroczyć tę liczbę.
— W  jak ie j cenie są zdjęcia?
— Do 31 stycznia 1952 r. w szyscy 

korzystają  ze zniżki. Trzy fotogra­
fie o w ym iarach 4,5x6 cm kosztują 
4 zł. Zakłady fotograficzne będą o- 
tw arte w godzinach od 10 — 13-ej i 
od 16 — 21-ej. W  niedziele i św ięta 
od 10-ej do 16-ej bez przerw y.

—  Czy dużo osób dziennie od ­
w iedza obecnie wasze zakłady?

— N iestety, akcja ta nie ma je­
szcze charakteru masowego. W i­
nę za to ponoszą przede wszystkim

30 nowych
estetycznych

kiosków
z gazetam i

“JA N O W Y C H  kiosków  w  m ie j-  
sce s ta ry ch  1 n ieestetycznych  

o trzy m ali w rocław scy  sprzedaw cy 
gazet.

Z ostały  one p ostaw ione w  głów ­
nych p u n k tach  m ias ta  ja k  np .: w 
R ynku , n a  p lacu  So lnym  i G ru n ­
w aldzk im  oraz  w  okolicach PD T 
i  D w orca G łów nego. W iększość 
k iosków  ze lek try fikow ano  o rsz  za­
opatrzono  w  piecyki.

W p lan ach  P aństw ow ego  P rz e d ­
sięb io rstw a k o lp o rtażu  „R uch“ na  
ro k  1952 p ro je k tu je  się w ym ianę 
w szystk ich  s ta ry ch  k iosków  n a  
now e.

A kcja  ta  obejm ie rów nież  Inne 
m ias ta  dolnośląskie, ja k  W ałbrzych, 
L egnicę, Ś w idnicę, Je le n ią  G órę 
i D zierżoniów .

(ICuż)

Salta, żongferka i ekwilibrystyka

trzymały w  napięciu
widownię na imprezie w Hali Ludowej

W  SOBOTĘ 1 w niedzielę od­
była się w Hali Ludowe] je­

szcze Jedna impreza, na reeci od­
budowy W arszawy. Tym razem do 
wznoszących słę murów naszej so-

l a  rok. (ag.)

POJUTRZE CypiENEE LOTERII?mąlm
N IE  Z A P O M N IJ  K U P IĆ  L O S ! 6207n

FACHOWCY POSZUKIWANI
W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z Y  n a  O brób  
k ę  m e c h a n ic z n ą ,  F R E Z E R Ó W , W Z O R C A R Z Y  
z a tr u d n i  n a ty c h m ia s t  W y tw ó rn ia  S p r z ę tu  K o - 
m a n ik a c y jn e g o  — W ro c ła w . — W y n a g ro ­
d z e n ie  w g  u m o w y  z b io r o w e j .  M ie s z k a n ie  
z a p e w n io n e .  W y ż y w ie n ie  w  s to łó w c e .  Z w r o t  
k o s z tó w  p o d ró ż y  z m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia .  Z g ło ­
s z e n ia  o s o b is te  1 p i s e m n e  p r z y j m u je  D z ia ł 
K a d r  Z a k ła d u .  8051 k

„Cyrulik
Sewilski11
na scenie O p e r y  

wroc*aws!<iej

JESZCZE w  bieżącym  roku  u j ­
rzym y na  scenie O pery  W roc­

ław sk ie j „C yru lika S ew ilskiego" w  
inscenizacji prof. D rab ika . K ie ro w ­
n ic tw o  m uzyczne ob ją ł d y re k to r  
W łodzim ierz O rm icki, reżyserię  
J a n  Popiel, d ek o rac ję  i kostium y  
prof. S tan isław  Ja rock i.

„C yru lik  Sew ilsk i" u rozm aicony  
będzie  rów nież t a n a m i ,  k tó re  p rzy ­
go tow uje b a le t O pery  pod k ie ru n ­
k iem  E. Patkow skiego.

N ew e o p racow an ie  „C y ru lik a" 
o p a r te  je s t n a  ścisłej k o lek ty w ­
n e j w spó łp racy  d y rygen ta , k isce- 
n iza te ra , cho reo g rafa  i reżysera, 
k tó ry ch  zasadniczym  celem  je s t 
ja k  n ajw iększe  uw ypuk len ie  sax>- 
icczncgo w p e k tu  p rzedstaw ien ia .

(wk)

S T A R S Z E G O  K S IĘ G O W E G O  — W Y K W A L IF I­
K O W A N E G O  — p r z y j m ie  M Ł Y N  R Ó Ż A N K A  
w e  W R O C Ł A W IU  —  d o ja z d  t r a m w a ja m i  1, 7, 
15- 6165g

O g ło s z e n ia  d ro b n e
H A N D L O W E

K U P IĘ  m a s z y n ę  d o  szy  
c ia  S in g e r  w  d o b r y m  
s ta n i e  ( g a b in e to w ą )  — 
T r a u g u t t a  17 m . 18.

6lG6g

S Z A F Ę  t r z y  d rz w io w ą
k u p ię .  O f e r ty  ,,S ło w o  
p o d  , ,T r z y “ . 6170,

K U P IĘ  m o to r  8—12 P S  
n a  b e n z y n ą  lu b  ro p ą . 
S z n a jd e r ,  B a łu c k ie  
11/14 p a r t e r ,  g o d z . 8—10, 
15—16. 6174

T A N IO  s p rz e d a m  łóż 
k a ,  s z a fę , f o te le  s k ó ­
r z a n e .  W ia d o m o ść  K n ia -  
z ie w lc z a  13 m . 8 od  
g o d z . 16 -ej. 6l75g

S P R Z E D A M  s to l ik  m a ­
h o n io w y  r o z k ła d a n y ,  k a  
n a .p k ę , a p a r a t  f o to g r a ­
f ic z n y  A g fa  9x12. Ł ó d z ­
k a  22/3 w e jś c ie  24. 17-20 

6177g

S P R Z E D A M  p o w ię k s z a 1 
n ik  f o to g r a f ic z n y  1.500. 
O g lą d a ć  O b ro ń c ó w  P .i-  
k o j u  55/12 o d  16 -te l.

6185i?

P IA N IN O  s p rz e d a m  
W ro c ła w , W ie lk a  152/3.

6186g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a r t ą  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
C h iro w s k i  F r a n c i s z e k .  
B o g u s ła w a . U r s z u la  i 
T e r e s a .  W ro c ła w , O k rz e i  
17/1- 619Gg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 217826 w y ­
d a n ą  w e  W ro c ła w iu  i 
k a r t ę  r e j e s t r a c y j n ą  n a  
n a z w is k o  S e e l  U r s z u la .

6197g

Z G U B IO N O  le g . s łu ż ­
b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P o ­
l i t e c h n ik ę  W ro c ła w s k ą  
n a  n a z w is k o  K n y r z  S ta  
n is ła w . 6201 g

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e ­
n ie  I I  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j  w y d a n e  p rz-rz  
R K U  S w ię to c h o w ic e  n a  
n a z w is k o  L y s z c z a rz  
E d n ru n d .  6205g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
d u n k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
M H N  W ro c ła w  n a  n a ­
z w is k o  P r z y k o r s k l  T a ­
d e u s z .  6200 p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w a  n a  n a z w isk o  
S o r o c z y ń s k a  M a ria .

62Q9g

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  w y d a n y  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie js k  
J e le n i a  G ó ra  n a  n a z w i­
s k o  S z y m a ń s k a  S a b in a  

6210p
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e  N r . 210914! 
n a  n a z w is k o  U l-anecki, 
K a z im ie rz  w y d a n e ,
p r z e z  K K U  W ro c ła w . 
______________________ 621lp
Z G U B IO N O  le g . s z k o l­
n ą  N r . 51/56- n a  n a z w i­
s k o  J a w o r s k i  B o g d a n . 
__________________  «212p
Z G U B IO N O  o d c in e k  w y  
m e lf lo w a n ia  n u  n a z w i­
s k o  G ą d e k  S ta n is ła w a ,  
W ro c ła w , K o ś c iu s z k i  171

_rn._4.________________ 6213p
Z G U B IO N O  le g . s z k o l­
n ą  N r .  5;!U n a  n a z w is k o  
K a m iń s k i  H e n r y k .  6162g 
Ż G U  B I  Ó N  o T k  a r  t ę  m e  1 - 
d u n k o w ą  N r  182742 w y d . 
11 R e jo n  M eld . W ro c ła w , 
A n n a  G ie b e l.  6183g 
Z G U B IO N O  k aT tę  " r e j e -  
s t r a c y j i t ą  S P  S z y l ie r  
J a d w ig a .  6i6flg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 41535 n a  
n a z w is k o  B ra n d z tf iU e r  
M a ria , T e r e s a ,  W ro c ła w , 
p i .  S ta s z ic a  22. 6171g

Z G U 3 IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r . 134437 W a- 
l lc z a k  R e g in a  Z o f ia  — 
ż a rn . W ro c ła w , P I . S t a ­
s z ic a  13. 6172g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

G rz e g o rz  R ib e n r a u t ,  W ro  
c ła w , S ie n k ie w ic z a  120, 
m . 3. 6176&

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c j i  s p  n a  n a z w is k o  
Z a c z lc iew ic z  H e le n a .

__________ B17Sg

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p r a c y  M P K  n a  na-; 
z w is k o  B u ja k  I le l e n a  
( k o n d u k to r k a )  6l79g

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i :  z a ś w ia d ­
c z e n ie  p rz e d p o b o r o w y c h  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  w y ­
d a n ą  p r z e z  g m . Z a le ­
s ie  n a  n a z w is k o  G r y -  
s z k o  K a z im ie rz .  6131;

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
f a b r y c z n ą  n a  n a z w is k o  
N ie d ź w ie c lc a  K a r o lin a .

8l82g

Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia ,  z a św ia d c z ę  
n ie  z w o ln ie n ia  z  w ię ­
z ie n ia  W ro c ła w  1 z d n ia  
30.V1.51 r .  n a  n a z w is k o  
O l lc h w ie r  J ó z e f  z^m  
W ro c ła w , N u l la  16/2.

6184g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K u p c z y k  J a d w ig a  C ie ­
p lic e , J a g ie l lo ń s k a  26.

6I91p

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  w y d a n y  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie js k i  w 
J e le n i e j  G ó rz e , W i­
tk o w s k a  M a ria . 6187p

S K R A D Z IO N O  le g . P K P  
N r. 250273 n a  n a z w isk o  
G ig ie l  E le o n o ra .  6183p

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia  w y d a n y  
p r z e z  Z a r z ą d  M ie js k i  
J e le n i a  G ó ra  n a  n a z w i­
s k o  F u r m a n la k  A g n ie ­
s z k a .  6189g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  I I  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j  w y d a n e  p rz e z  
P M R N  K r a k ó w  n a  n a ­
z w is k o  C z e c h  A n to n i .

6l90g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  L e ­
g n ic y  n a  n a z w is k o  G e -  
ó a n e r  H a n s . C14Gg

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  ła d n e  2 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  ł a z ie n k a  
K r z y k i  — n a  p o d o b n e  
ś ró d m ie ś c ie .  O f e r ty  ,,S ło  
w o ”  „ T e c h n ik *1. 6Ij7g

S P O K O JN Y  i n ż y n ie r  s tu  
d iu ją c y  d r u g i  W y d z ia ł 
p o s z u k u ję  p o k o ju  (ś ró d  
m ie ś c ie ) .  O f e r ty  k i e r o ­
w a ć  „Słowo** p o d  ..P o ­
s z u k u j  ą c y “# 6204g

2 P O K O J E , k u c h n ia  k o m  
f o r t  I  p i ę t r o  w  L e g n i ­
c y  z a m ie n ię  n a  2 p o k o ­
j e  w e  W ro c ła w iu . 
O f e r ty  k i e r o w a ć  ,,S ło -  
w o “ p o d  „ L e g n ic a " .  
_________ C203g

W O L N K  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  d o ­
c h o d z ą c a  p o t r z e b n a .  R e ­
f e r e n c je .  W ie c z o rk a  69 , 
r v K l0 .  617Sg

H IG IE N IS T K I  d o  s z k o ­
ły  i n t e r n a t u  w e  W ro c ła ­
w iu  p o t r z e b n e .  Z g ło s z e ­
n ia  p i s e m n e  „Słow o* 
„H ig ien is tk i* * .

cjalistycznej stolicy dołożyli swą 
cegiełkę najlepsi cyrkowcy pol­
scy, którzy zademonstrowali wro­
cławskiej publiczności kombino­
wany repertuar czterech czoło­
wych cy^kó^v.

I  M PREZA zaró w n o  p o d  w zg lądem  
1 o rg a n izacy jn y m , ja k  i w id o w isk o ­
w ym , u d a ła  s ię  w  95 p ro c e n ta ch . 
B rak u jące  do  p e łn e g o  su k cesu  5 
p ro c e n t m ożna  b y ło  o s iąg n ą ć  p rzez  
w y k lu c ze n ie  z re p e r tu a ru  p io sen k i 
pt. „N ie  zap o m n ij m n ic “ o raz  n ie ­
k tó ry c h  p o p isó w  z u d z ia łem  eg zo ­
ty czn y ch  i n ie e g zo ty c z n y ch  z w ie ­
rząt.

P O T R Z E B N A  o so b a  d o  
d z ie c k a ,  n a  w y ja z d .  Ł o ­
k i e tk a  3/10. 6202g

P O T R Z E B N Y  s to l a r z  S a ­
m o d z ie ln y  o b e z n a n y  z 
m a s z y n a m i  (n a  w y r ó b  
t ru m ie n )  R o s ia k ,  W ro ­
c ła w , P I .  M a rk s a  6.
______  6028g

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  t a  r a z . P i a s to w ­
sk a  43 m . 10. 6169g

ROŻNE
Z G fN łjŁ A  k o z a  b ia ło  - 
s i a r a ,  t . r o g a m i.  Ś r o d ­
k o w a  9/12. 6i8Sg

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
m y ś l iw s k i  (b ia ły  w  c z a r  
n e  ł a t y  i c ę tk i ) .  O d e ­
b r a ć  d o  t r z e c h  d n i  — 
W ro c ła w , K o w a le , K w i­
d z y ń s k a  4. 6l80g

Ś W IA D K A  z a jś c ia  p rz y
k io s k u  M H D  p r z y  P i .  
P K W N  p r o s i  s ię  o  zg lo  
szenlt*  n a  u l .  2 e r o m s k ie  
g o  5—4. 6193g

P R Z Y JM Ę  p r a c e  z le c o ­
n e  z  z a k r e s u  k s ię g o w o ­
ś c i  m a te i l a ło w e j .  O f e r ­
ty  d o  „ S ło w a "  p o d  
„ Z le c o n e " .  6 l 99g

P A N A , k t ó r y  d n ia  5.12. 
o k o ło  g o d z jn y  I I  k u p o -  
wfct w  P S S  c z e k o la d k i  
p ro s z ę  o  z g ło s z e n ie  s ię  
S u e h a r d y  55/2 w ie c z o ­
r e m  (c e le m  ro z l ic z e n ia ) .

6164g

Poza tym  widow isko było ciekaw e
i trzym ało licznie zgrom adzoną pu- 

| bliczność w  n ieustannym  napięciu, 
j Pointą im prezy były efektow ne w y ­
czyny na trapezie oraz pop isy  gim ­
nastyczne i ekw iiibrystyczne.

G dyby na w idow ni by ły  m uchy 
z pew nością usłyszelibyśm y ich 
brzęczenie w  momencie, gdy w i­
sząca w ysoko nad aren ą  kobieta 
w ykonyw ała niezm iernie śm iałe 
ew olucje.

Dużo hum oru w niosły popisy du ­
e tu  Korczaka, reprodukującego żon- 
g lerkę i ekw iiib rystykę na wesoło. 
W spaniała  dem onstracja  um iejętno­
ści gim nastycznych trzech rekistów, 
w ykonujących na drążkach mrożące 
krew  salta , akrobacje  w zw olnio­
nym  tem pie Alspiniego, num er ela- 
styczno-plastyczny duetu A licja i E- 
wa, efektow na gra na  dzw oneczkach 
i cym bałkach tria Bernard'!, pokazy 
na linie, skoki przez obręcz z nożami 
— to  obrazy, k tó re sta ły  na  w yso­
kim poziomie artystycznym  i uczy­
niły  na publiczności silne w rażenie.

A trakcją  w sweriro rodzaju byl 
również iluzjonista K onstantyn, kil­
kak ro tn ie  w ypija jący  m leko z b la­
szanych naczyń, k tóre mimo to, cią­
gle były  pałne.

W  sum ie im preza udała  się i publicz­
ność Opuszczała H alę Ludową po­
dw ójnie zadow olona: po pierwsze, 
że było na co popatrzeć i po drugie, 
że raz jeszcze w rocław ianie p rzy­
czynili się do w spaniałej rozbudow y 
naszej stolicy. (Ana)

N o t a t n ik

*  N ależałoby skontro low ać, czy
sp rzą tn ię to  ju ż  w  poszczególnych 
n ieruchom ościach  w szystk ie tru tk i  
na  szczury. N ie zrobiono tego w  
zeszłym  ro k u  i w ie le  psów  w e 
W rocław iu  pad ło  o fia rą  tru c izn y  
n ie  sp rzą tn ię te j przez n iedbałość 1 
b ra k  dozoru.

*  G łów nie kob ie ty  m a ją  być
słuchaczkam i 6 -m iesięcznej szkoły 
d la k o n tro le rów  san ita rn y ch , k tó ra  
rozpoczyna k u rs  w  styczniu  1952 
r. D o k u m m ty  sk ładać n a leży  w  
gm achu  PZH  (ul. C urie  S k łodow ­
skiej 75). W ym agane je s t u k o ń ­
czenie 7 k las szkoły podstaw ow ej. 
E gzam in w stępny  odbędzie  się 3 
stycznia o godzinie 8-ej rano.

*  W torek  m uzyczny w  P a ń ­
stw ow ej W yższej Szkole M uzycz­
nej n a  K rzykach  odbędzie się 11 
bm . o godz. 19-ej. W p ro g ram ia  
cyk l p ieśn i S ch u m anna w  w y k o n a­
n iu  Ire n y  Je siaków ny  (sopran) p rzy  
akom paniam encie  M arii Z ie liń ­
skiej.

Śniegi
Wczoraj kolo godz. 21 padał w e  

Wrocławiu dużymi płatami śnieg.
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trzy zdjęcia
do dowodu osobistego



Str. « S Ł O W O  P O L S K I *

Brawo Ronczewska, Petrusewicz, Lewicki i Jaśkiewicz!

Emocjonujące pojedynki na krytym basenie
Sztafeta Pafawagu bije 
klubowy rekord Polski

O gólny w id o k  k r y te j  p ły w a ln i

\ \ T  D R U G IM  b k o le i  m e c z u  o  P u c h a r  Z im o w y  M ia s t  r e p r e z e n ta c j a  p ly - 
* * w a c k a  W ro c ła w ia  u l e g ł a  W a r s z a w ie  w  s to s u n k u  98:112. N a  s k u te k  b r a ­

k u  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  O g n iw a  c a  ły  c ię ż a r  r e p r e z e n to w a n ia  b a r w  n a s z e ­
g o  m ia s ta  s p a d ł  n a  S ta l  P a f a w a g .  Z a  w o d n ik o m  te g o  k lu b u  z a  d o s k o n a łą  p o ­
s ta w ę  w  n i e d z i e ln y m  s p o tk a n iu  n a le ż y  s ię  p e łn e  u z n a n ie .

Z a s łu g u je  n a  n ie  r ó w n ie ż  k i e r o w n ic ­
tw o  s e k c j i  p ły w a c k ie j  P a f a w a g u ,  o r a z  
t r e n e r  M a n o w s k i  z a  d o b r e  p r z y g o to ­
w a n ie  z a w o d n ik ó w . M a m y  J e d n ą  ty lk o  
p r e t e n s j ę  d o  k ie r o w n ic tw a  e k ip y  w r o ­
c ła w s k ie j .  D la c z e g o  d o p u s z c z o n o  d o

C zołow a p ły w a c zk a  w a rsza w -  
tk ie j  d ru ży n y  M rozów na

Grzywocz
z r e m i s o w a ł

z Kinowskiffl
W niedzie lę  o d b y ły  się  4 sp o tk a ­

n ia  p ięśc ia rsk ie  o m istrzo stw o  II  
lig i zrzeszen iow ej.

W T czew ie S p ó jn ia  pok o n a ła  
G ó rn ik a  w  w yso k im  s to su n k u  14:6. 
N iespodzianką b y ł re m is  G rzyw o- 
cza w  w ad ze  kogucie j z  m łodym  
K inow skim .

W d ru g im  m eczu  B u d o w la n i w y  
g ra li z U nią  12:8. B rzózka p o k o n a ł 

C zerw ińskiego. 
S k u p n y  p rzeg ra ł 

przez  tk o  z G re ­
niem . A dam czyk  

i)uległ K acz m a rk o ­
wi, P ro c h  p rzeg ra ł 
z B u d n erem , a K a- 
lużny z  K ochem . 
M aciejczyk w y g ra ł 
i  Ł ukom sk im , Ł ę- 

u leg l B uczkow skiem u, 
D am pc zw yciężył p rzez  tk o  w  I I I  
s ta rc iu  M rów kę. W ojciechow ski 
w y g ra ł z K rzem iń sk im  i  w  o s ta t­
n ie j w alce  d n ia  S tec  p rz e g ra ł przez 
tk o  z Jeżem .

W pozostałych  m eczach  G w ard ia  
I I  zw ycięży ła  I I  d ru ży n ę  W łóknia­
rz a  12:8, a S ta l I I  w y g ra ła  z K ole­
ja rz e m  11:9.

T ab e lk i
G ru p a  Ł
B udow lan i * 4 24:14
S p ó jn ia  1 2 14:6
G ó rn ik  2 Z 17:23
U n ia  2 0 17:23
CW KS I I  1 0  6:14
G ru p a  I I :
G w a rd ia  II 2 4 *6:14
S ta l II 1 2  11:9
O gniw o 1 1 10:10
W łókn iarz  II 2 1 18:2?
K o le ja rz  II 2 0 15:25

gow ski

s t a r tu  c h o rą  R o n c n e w s k ą . R o n c z e w s k a  
j a k o  z d y s c y p l in o w a n a  z a w o d n ic z k a  b e z  
s ło w a  s p rz e c iw u  m im o  n ie d y s p o z y c j i  
p ły w a ła  n a  200 m  k la s .  A  i s z ta f e c ie  
4x100 z m ie n n y m .  A p e lu je m y  d o  s e k c j i  
p ły w a n ia  W K K F -u ,  a b y  n a  p rz y s z ło ść  
p o d o b n e  w y p a d k i  n ie  m ia ły  m ie js c a .

W a rs z a w a  p r z y j e c h a ł a  w  o s ła b io n y m  
s k ła d z ie  b e z  K a m iń s k ie j ,  K o w a ls k ie j ,  
M ro c z k o w sk ie g o ,  J e r y ,  J a n k o w s k ie g o ,  
S z o ł ty s k a  i J a w o r s k ie g o .  N ie  b r a ł a  
r ó w n ie ż  u d z ia łu  w  m e c z u  F i ja łk o w s k a  
m im o  p r z y b y c ia  d o  W ro c ła w ia . W z w ią ­
z k u  z t y m  m o g liś m y  s ię  p o k u s ić  n a  
z w y c ię s tw o .  W ie m y , że  r e p r e z e n ta c j a  
s to l ic y  w y g r a ła  ró ż n ic ą  14 p u n k tó w .  
M y n a to m i a s t  m o g liś m y  m ie ć  o  16 p k t .  
w ię c e j  i o d n ie ś ć  z w y c ię s tw o  z r ó ż n ic ą  
2 p u n k tó w .  P o n ie w a ż  W ro c ła w  n ie  w y ­
s ta w ił  z a w o d n ic z k i  d o  s k o k ó w  (M a d iu -  
k ó w n a  b y ła  w p r a w d z ie  n a  b a s e n ie  le c z  
o d m ó w iła  s t a r tu )  s t r a c i l i ś m y  p r z e z  to  
12 p u n k tó w .  P o n a d to ,  g d y b y *  n a  200 m  
g r z b ie to w y m  p o p ły n ę ła  J a g o d z iń s k a  z 
O g n iw a  m ie l ib y ś m y  d w a  p ie r w s z e  m ie j  
s c a  i p r z e w a g ę  4 p u n k tó w .

N a le ż y  p o d k r e ś l ić  r ó ż n ic ę  J a k a  z a ­
c h o d z iła  p o m ię d z y  d w o m a  z e s p o ła m i .  
P o d c z a s  g d y  d r u ż y n a  s to l ic y  b y ła  b a r ­
d z ie j  w y r ó w n a n a  b e z  s p e c j a ln i e  s ła ­
b y c h  p u n k tó w ,  g o s p o d a rz e  o p i e r a l i  s ię  
n a  k i lk u  c z o ło w y c h  z a w o d n ik a c h ,  g d y ż  
p o z o s ta l i  z n a c z n ie  o d b ie g a l i  p o z io m e m  
o d  s w y c h  k o le g ó w .

Z  k o b i e t  b a rd z o  
d o b r z e  w y p a d ła  B u -  
c z k ó w n a  b i j ą c  r e ­
k o r d  ż y c io w y  n a  400 
m . d o w o ln y m  z  c za  
s e m  6,27,2 i  u z y s k u ­
j ą c  n ie z ły  w y n ik  
n a  100 m . d o w o ln y m  
1,23,1. W  s w e j  n o r ­
m a ln e j  f o r m ie  z n a j ­
d u j ą  s ię  r ó w n ie ż  

K i r c h n e r ó w n a  1 S o r o k a .  R o n c z e w s k a  
n a  s k u te k  c h o ro b y  p ły w a ła  p o n iż e j  
s w y c h  m o ż liw o ś c i.  M im o  to  w a lc z y ła  
z d u ż ą  a m b ic ją .  W ro c ła w ia n k i  m a ją c  
z a  p r z e c iw n ic z k i :  B y s z e w s k ą ,  W e ra k s o ,  
S z u la k ie w lc z ,  M ro z ó w n ą  1 W ó jc ic k ą  
n ie  m o g ły  w ie le  z d z ia ła ć  1 d la te g o  
s w ó j?  k o n k u r e n c j e  p r z e g r a ły  w y s o k o .  
T o  c o  s t r a c i ł y  k o b ie ty  n a d r a b i a l i  m ę ­
ż c z y ź n i .  B o h a te r e m  m e c z u  b y ł  L e w ic ­
k i .  W  p o j e d y n k u  z  K o c is z e w s k im  n a  
400 m  d o w o ln y m  u d o w o d n i ł ,  ż e  n ie  
r e z y g n u j e  p r z e d w c z e ś n ie  z  w a lk i ,  lec z  
k o n t y n u u je  Ją  o d  s t a r t u  d o  m e ty .  
K o c is z e w s k i  p r o w a d z i ł  z d u ż ą  p r z e w a ­
g ą  d o  350 m e t r ó w .  F a n ta s ty c z n y  f in is z  
L e w ic k ie g o  s z c z e g ó ln ie  n a  o s ta tn ic h  23 
m e t r a c h  r o z p a l i ł  c a łą  w id o w n ię .  P o  
z a c ię te j  w a lc e  w y g r a ł  w r o c ła w ia n in  
p r z e d  s w y m  g r o ź n y m  r y w a le m .  O b a j 
u z y s k a l i  j e d n a k o w y  c z a s  5,24,0.

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  K o c is z e w s k i  
o b o k  G re m lo w s k ie g o  i  S te lm a s z c z y k a  
u w a ż a n y  J e s t  za  n a jw ię k s z y  t a l e n t  w  
t e j  k o n k u r e n c j i .  100 m  d o w o ln y m  L e ­
w ic k i  r o z s t r z y g n ą ł  n a  s w ą  k o r z y ś ć  w  
c z a s ie  1,03,4.

W  d o s k o n a le j  f o rm ie  J e s t  w  d a ls z y m

c ią g u  M a r e k  P e t r u s e w ic z ,  k t ó r y  b e z ­
s p rz e c z n ie  J e s t  n a j l e p s z y m  o b e c n ie  k l a ­
s y k ie m  k r a j u .  W  n ie d z i e lę  p o k o n a ł  n a  
100 m  k l a s .  B  s w e g o  n a jg r o ź n ie j s z e ­
g o  r y w a la  C ic h o ń s k ie g o ,  u z y s k u ją c  w y ­
n ik  z a le d w ie  o  0,2 s e k u n d y  g o r s z y  o d  
r e k o r d u  P o l s k i  — 1,12,6. C ic h o ń s k l  m ia ł  
1,13,5.

Na 200 m  k l a s y c z ­
n y m  A  P e t r u s e w ic z  
w y g r a ł  z N ik o d e m -  
s k im  w  b a r d z o  d o ­
b r y m  c z a s ie  2,48,9.

B e z k o n k u r e n c y jn y  
J a ś k i e w ic z  n i e  w y ­
s i l a ją c  s ię  z b y tn io  
p o k o n a ł  L u d w ik o w ­
s k ie g o  n a  200 m  
g r z b i e to w y m  w  c z a ­
s ie  2,48,7.

S z t a f e ta  S ta l i  — P a f a w a g u  w  s k ła ­
d z ie :  J a ś k i e w ic z ,  P o ło m s k i ,  P e t r u s e ­
w ic z  1 L e w ic k i  p o b i ła  k lu b o w y  r e ­
k o r d  P o ls k i  u z y s k u ją c  w y n ik  4,55,7. 
P o p r z e d n i  r e k o r d  n a le ż a ł  r ó w n ie ż  do  
S ta l i  P a f a w a g u  1 w y n o s i ł  4,56,4.

W  s k o k a c h  z  t r a m p o l i n y  t r y u m f o w a ł  
m is t r z  P o l s k i  K ła p to c z .  M iłą  n i e s p o ­
d z ia n k ę  s p r a w i ł  Z a g ó r s k i ,  k t ó r y  u p l a ­
s o w a ł  s ię  n a  t r z e c im  m ie j s c u  d y s ta n ­
s u ją c  R ę k a s a  z  W a rs z a w y .

W  s p o tk a n iu  p i łk i  w o d n e j  n i e  m ie ­
l iś m y  w ie le  d o  p o w ie d z e n ia .  D r u ż y n a  
s to l ic y  w y s t ą p i ł a  w  n a j s i ln i e j s z y m  
s k ła d z ie  z e  S z c z y p k o , M in a r to w ic z e m ,  
C z u p e r s k im ,  Z e lm a n e m  1 Z g u d ą .  D la ­
t e g o  te ż  n i e  n a le ż y  d z iw ić  s ię ,  że  
w r o c ła w ia n tą  z a in k a s o w a l i  aż  13 b r a ­
m e k  p o d c z a s  g d y  s a m i  s t r z e l i l i  z a ­
le d w ie  2.

W Y N IK I  T E C H N IC Z N E :

400 m . d o w . k o b i e t :  1. W e ra k s o
(W -w a )  6:21,0; 2. B u c z k ó w n a  (W r.)
6:27,2; 3. P r o k o p ó w n a  (W -w a )  0:56,0.

100 m . d o w . m ę ż c z y z n :  1. L e w ic k i
(W r.) 1:03,4; 2. P r z o n d o  (W -w a )  1:03,6; 
3. J a k u b o w s k i  (W r.)  1:05,5.

100 m . s t .  k l a s .  B  k o b i e t :  1. B y  s z e w ­
s k a  (W -w a )  1:35,2; S z u la k ie w lc z  (W -w a) 
1:40,7; 3. S o r o k a  (W r.)  1:41,8.

200 m . » t. g r z b i e t ,  m ę ż c z y z n :  1. J a ­
ś k ie w ic z  (W r.)  2:48,7; 2. L u d w ik o w s k i  
(W -w a)  2:58,5; 3. Z a le w s k i  (W r.)  2:59,6.

100 m . d o w . k o b ie t :  1. W e ra k s o
(W -w a)  1:22,6; 2. Z ió łk o w s k a  (W -w a) 
1:22,7; 3. B u c z k ó w n a  (W r.)  1:23,1.

220 m . s t .  k la s .  A  m ę ż c z y z n :  1. P e ­
t r u s e w ic z  (W r.)  2:48,9; 2. N ik o d e m s k l
(W -w a)  2:53,0; 3. P o ło m s k i  (W r.)  3:03,7.

400 m . s t .  d o w .:  1. L e w ic k i  (W r.) 
5:24,0; 2. K o c is z e w s k i  (W -w a)  5:24,0; 
3. K o w a ls k i  (W -w a)  5:41,0.

200 n i .  s t .  k l a s .  A  k o b ie t :  1. M ro ­
z ó w n a  (W -w a)  3:12,5; 2. W ó jc ic k a
(W -w a)  3:22,6; 3. S o r o k a  (W r.)  3:28,3.

100 m . s t .  k la s .  B  m ę ż c z y z n :  1. P e ­
t r u s e w ic z  (W r.)  1:12,6; 2. C ic h o ń s k l
(W -w a)  1:13,5; 3. P i ę t r z ą *  (W -w a)
1 :20,6.

S z ta f e ta  4x100 m . d o w . k o b ie t :  W a r ­
s z a w a  6:11,0; 2. W ro c ła w  6:22,0.

S z t a f e ta  4x100 z m ie n n y m  m ę ż c z y z n :
W ro c ła w  4:55,7; 2. W a rs z a w a  4:59,6.

S z t a f e ta  4x200 m . d o w .:  1. W a rs z a w a  
10:08,6; 2. W ro c ła w  11,27,0.

S k o k i  m ę ż c z y z n :  K ła p to c z  (W r.)  6R,31 
p k t . ;  2. P a c h la r z  (W -w a)  64,73 p k t . ;  
3. Z a g ó r s k i  51,24 p k t .

S k o k i  k o b ie t :  s ta r to w a ła  J e d y n ie
C h rz ą s z c z ó w n a  (W -w a) , k t ó r a  u z y ­
s k a ła  35,18 p k t .  (H en )

Polscy hokeiści 
zgłoszeni 

na Olimpiadę
Polski K om itet O limpijski 

zgłosił udział polskiej repre­
zentacji hokeja na lodzie w  
zim ow ych Igrzyskach olim pij­
skich, które rozegrane zosta­
ną w  lutym  1952 r. w  Oslo.

Pełny sukces tiójki mistrza Polski
Arbach, Roslan i Ciupryk

’ na czele turnieju Spójni
JAK było do przewidzenia turniej tenisa stołow ego zorganizowany  

przez kolo Spójni przy MHD zgromadził najlepszych pingpongi» 
stów  w rocław skich. Oprócz m istrzow skiej trójki: Arbach, Ciupryk, 
Roslan w turnieju uczestniczyło 42 zaw odników  1 S pingpongistki 

(dw ie z O gniwa i 1 z G w ardii).
S taw iia  się licznie m łodzież, z 

k tó re j w ie le  posiada zad a tk i na  do­
bry ch  zaw odników .

S p o tk an ia  e lim in acy jn e  d o sta r­
czyły w ie lu  c iekaw ych  po jed y n ­
ków . M iędzy innym i Szlachcic (O- 
gniwo), k tó ry  p rzed  dw om a d n ia ­
m i pokonał O sm yka i W o jtasiew i­
cza w y elim inow ał Jankow sk iego  
(S ta l P afaw ag). D oskonale zag ra ł 
d ru g i p afaw agow iec  Szostkow ski 
pokonując  w icem istrza  okręgu  Szy- 
cera  (Unia). W rocław sk i „m istrz  
defensyw y" Feingold  (Spójnia) u -  
leg ł po trzy se to w ej w alce  — po­
w raca jącem u  do fo rm y C iupryko- 
wi.

A R B A C n  
WYGRYWA Z ROSŁANEM  

N ajciekaw szym  pojedynkiem  
turnieju było spotkanie dwóch  
kolegów  klubow ych Arbącha i 
Rosłana. Obaj zawodnicy gra­
li w bardzo szybkim tem pie de­
m onstrując w spaniale ścięcia z 
% forhandu i skróty. O zacięto­
ści pojedynku św iadczy najle­
piej fakt, że Arbach zw yciężył 
dopiero po trzysetow ej w alce (w  
decydującym  secie Roslan pro­
wadzi! 20:18).

W dalszych partiach finało­
w ych Arbach pokonał Stachla

P o  k ilk u d n io w e j n ie p o g o d z ie  —  J e ż ó w  o ż y ł

lak Andrzej Ziemiński
zdobył dwa diamenty

d o  z ło te j o d zn ak i s zy b o w c o w e j

legn:cki Kolejarz

Notatnik
sportowca

W  B udapeszcie  za k o ń c zy ły  *(< 
szachow e m is tr zo s tw a  W ę g it f  ni 
ro k  1951. T y tu ł  m is tr z o w s k i  zd o ­
b y ł Barcza, k tó ry  n ie  przegra ł ani 
jednego spo tka n ia  i u zy sk a ł 17,5 
p u n k tó w .

T E H E R A N . W  m ię d zy p a ń s tw o ­
w y m  m eczu  p ię śc ia rsk im  N iem cy  
zachodnie p okona ły  Ira n  13:7.

W S zto k h o lm ie  rozegrano dw a  
m ecze  p ięściarskie  W łochy  —  S zw e  
cja. M ecz p ierw szych  d ru ży n  za ­
ko ń czy ł się w y n ik ie m  10:10, w  m e ­
czu  re zerw  w yg ra li W łosi 16:4.

SZ T O K H O L M . Z n a n y  p ły to a k  
szw ed zk i Larsson  u zy ska ł osta tn io  
następu jące w y n ik i:  100 m  st. do w. 
— 56,7, 100 m  st. g rzb iet. — 1:0S,7, 
400 m  st. dow . —  4:52,0.

zwyaęza
beniaminka
I ligi piłkarskiej

P iłk a rz e  Ii-lig o w eg o  K o le ja rza  z 
L eszna  W lkp. gościli w  Legnicy, 
ro zg ry w a jąc  tow arzy sk ie  spo tk an ie  
z m iejscow ym  K olejarzem . M ecz 
u trzy m an y  b y ł w  żyw ym  tem pie  i 
skończył się zw ycięstw em  gospo­
d arzy  w  stosunku  5:3 (2:0).

W p ierw sze j połow ie legniczanie 
zdecydow anie p rzew ażali w  polu, 
często s trze la li n a  b ra m k ę  przeci­
w n ika , szybciej s ta rto w a li do p iłk i 
i p raw ie  przez  ca ły  czas p rzeb y w a­
li n a  połow ie b o iska  p rzeciw nika .

G ospodarze m ie li w  ty m  okresie  
okazję  do zdobycia jeszcze co n a j ­
m niej 2 do 3 b ram ek .

Po p rzerw ie  g ra  się w y rów nała .

P o  ra z  p ie rw szy  odbyły  się w  
L egnicy  zaw ody p ły w ack ie  n a  k ry ­
te j p ływ aln i z udz ia łem  m ęsk ich  i 
żeńskich  d ru ż y n  dzierżoniow skiego 
i legnickiego „O gniw a“.

Z asłużone zw ycięstw o odnieśli 
zaw odnicy dzierżoniow scy 164:126. 
Poza trz e m a  k o n k u ren c jam i w e 
w szystk ich  innych  p ierw sze  m ie js­
ca zdobyli goście.

N a zakończenie odbył się m ecz 
p iłk i w odnej, k tó ry  zakończył się 
zw ycięstw em  gości 5:0 (2:0).

CZARNE kłęby chmnr i gęsta mgła roztoczyły swe panowanie w kotlinie Je­
leniogórskiej na kilka dni Było to prawdziwe fatum prześladowcze dla 

młodych pilotów polskich 1 radzieckich, będących na obozie wyczynowym w 
Jeżowie koło Jeleniej Góry.

— Takiego sukcesu nie spodziewałem 
się — mówi na zakończenie Andrzej.

Jutro oczekujem y Jeszcze lepszych 
warunków 1 sądzę, że gdy w ystartuję z 
aparatam i tlenowymi sukces mój będzie 
dużo większy. Szybowce typu „M ucha” 
są naprawdę wspaniałe.

Oprócz Andrzeja Zlemlńsklego dobry 
wynik również na szybowcu „M ucha” o- 
slągnął Koplckl z Łodzi. Uzyskał on wy­
sokość absolutną 4700 m przy przewyż­
szeniu 4300. Kndzewlcz z Inowrocławia 
osiągnął wysokość absolutną 5700 m przy 
przewyższeniu 4300 m.

Brzuzka na szybowca „Sęp” osiągnął 
wysokość absolutną 5000 m. Piękny suk­
ces odniósł również pilot radziecki z 
aeroklubu moskiewskiego, W alentln Si­
monow. Na szybowcu 2-osobowym typu 
„Żuraw” osiągnął on wysokość absolut­
ną 4900 m przy przewyższeniu 4000 m.

Kazimierz Urban

Codziennie wyczekiwali oni aż nadej­
dzie komunikat meteorologiczny, który 
doniesie im o zmianie pogody. Wreszcie 
nadszedł dzień 6 grudnia. Wspaniała po­
goda i stojąca chmura nad kotliną — 
zwiastun nowych rekordów pilotów szy­
bowcowych.

Na lotnisku zaczął się ruch. Przygoto­
wywano maszyny. Wreszcie ustalono, 
że jeden z pilotów wystartuje do lotu 
badawczego. Wybór padł na młodego 
pilota aeroklubu warszawskiego Andrze­
ja Ziemińskiego. W locie swym Ziemiń­
ski odniósł wspaniały sukces, osiągając 
wysokość absolutną 6875 m przy prze­
wyższeniu 5300 m.

Wynikiem tym zdobył drugi diament 
do złotej odznaki szybowcowej. Sukces 
tego pilota jest tym większy, że wystar­
tował on bez aparatów tlenowych, przez 
co zmuszony był z wysokości 6875 m 
lądować na skutek braku tlenu.

WRAŻENIA Z LOTU

— Lot mój był naprawdę niespodzie­
wany, — mówi Ziemiński po wylądo­
waniu. — Na wysokości 1000 m nastą­
piło odczepienie się samolotu. Dopiero 
na wysokości 3500 m napotkałem na 
chmurę stojącą, która zaczęła szybo­
wiec szybko unosić w górę. Kiedy osiąg­
nąłem wysokość 4500 m, wyszedłem z 
chmury. Termometr wewnątrz szybowca 
wskazywał 28 stopni zimna. Na ze­
wnątrz było około 40 stopni.

W okresie tym leciałem na ślepo. Do­
piero kiedy znalazłem się nad Szrenicą 
i Śnieżką na wysokości 5000 m napotka­
łem następną chmurę. Kiedy aparat reje­
strujący wskazywał wysokość 6400 m 
poczułem się dziwnie nieswojo. Powo­
dem był brak tlenu. Chwila zastanowie­
nia i postanowiłem lądować, gdyż z każ­
dym minimalnym wzniesieniem czułem 
się gorzej.

Lotem pikowym, z szybkością 180 km 
na godzinę rozpocząłem lądowanie. Fo 

| 3500 m zmniejszyłem szybkość i znalaz- 
i łem się na lotnisku.

Spartakiada
szermiercza
przełożona 

na styczeń 1952
M ające się odbyć w e Wro­

cław iu w  dniach od 13-go 
do 16 bm. indyw idualne m i­
strzostw a szerm iercze Polski 
zostały przełożone na termin 
późniejszy.

Dojdą one do skutku praw ­
dopodobnie w  pierwszych  
dniach stycznia 1952 r._______

Niespodzianki
w lidze 
koszykówki

I znów  sensacje  w  lidze kószy- 
kow ej! S p o tk an ia  ubiegłej 

n iedzie li w ykaza ły , że w  żadnym  
m eczu n ie  m a zdecydow anych f a ­
w ory tów . K tóż  m ógł przypuszczać, 
że p rzodow nik  tab e li k rak o w sk a  
G w ard ia  u legn ie  łódzkiej Spójni, a 
zn a jd u jący  się n a  osta tn im  m iejscu  
w arszaw scy  ko le ja rze  pok o n a ją  
sw ego poznańsk iego  im iennika?

T rzec ia  n iespodzianka, to  zw y­
cięstw o  k rakow sk iego  O gniw a n ad  
d ru ży n ą  w ojskow ych w  stosunku  
47:44. N ie poszczęściło się k o le ja ­
rzom  z O strow a. P rz eg ra li oni na  
w łasnym  boisku  ze S pójn ią  Łódź 
43:65 (7:33). W arszaw scy ak ad em i­
cy stoczyli zacięty  po jed y n ek  z 
łódzkim  W łóknia­
rzem . D opiero 1 
strza ł N arto w sk ie - 
go w  osta tn ich  do> 
słow nie m in u tach  
g ry  przesądził zwy 
cięstw o  n a  ich k o ­
rzyść. W ygrał AZSjj:
40:38.

Tabelka
1. G w ard ia  K r. 7:1 416:307
2. S pó jn ia  Ł. 6:2 377:331
3. CW KS 5:3 377:351
4. A ZS W -w a 5:4 379:384
5. O gniw o K r. 4:2 263:261
6. Pozn. 4:4 328:361
7. K o le ja rz  Pozn. 3:5 306:358
8. W łó k n la rz Ł . 2:5 295:293
9. K o le ja rz  O str, 2:5 308:317

10. S p ó jn ia  Gd. 2:5 270:280
11. K o le ja rz  W -w a 2:6 337:413

(2uk)

(Spójnia) 1 C lupryks w  stosun­
ku 2:0, zaś Roslan zw ycięży! 
Clupryka 2:1 I Stachla 2:0.

K olejność turnieju: 1. A r­
bach, 2. Rosłan, S. Ciupryk 
(wszyscy Ogniwo), 4. Stachel 
(Spójnia), 5. Feingold (Spójnia), 
6. Ormian (Spójnia), 7. Szostkom  
ski (Pafawag), 8. Osmyk (Pa­
fawag).

W konkurencji kobiet najlep*  
szą okazała się Prześlakow ska  
(Ogniwo) przed Uuszecką (Gwar 
dia).

★
W  ram ach  m iędzym iastow ego

spo tk an ia  p ingpongow ego Ś ląsk  —> 
W arszaw a, zakończonego zw ycię­
stw em  Ś ląska  5:4, O trem ba doznał 
d w u k ro tn e j porażk i, p rzeg ryw ając  
z Jagodzińsk im  i  D em bow skim .

(Bil)

Bo!esławski
zwycięzcą
turn ie ju  s z a c h o w e g o
W E W R O C Ł A W IU  z a k o ń c z y !  s ię  o -  

g ó ln o p o ls k l  t u r n i e j  s z a c h o w y  
I - e j  k a te g o r i i ,  w  k tó r y m  b r a ło  u d z ia ł  
12- tu  z a w o d n ik ó w , r e p r e z e n tu j ą c y c h  8 
w o je w ó d z tw .

W  r e z u l ta c ie  1 1 -d n io w y c h  w a lk  n a  
s z a c h o w n ic y ,  p ie rw s z e  m ie j s c e  z a ją ł  
s z a c h is ta  k a to w ic k i  B o le s ła w s k l  (W DlC 
K a to w ic e )  — 7,5 p k t .  N a  d r u g im  m ie j ­
sc u  z  t a k ą  s a m ą  ilo ś c ią  p u n k tó w  u -  
p la s o w a ł  s ię  B a to ro w ic z  (A Z S  W ro c ­
ław ).

O p ó ł  p u n k t a  m n ie j  o d  p ie r w s z e j  
d w ó jk i  z a ję l i  a ż  t r z e j  z a w o d n ic y :  A r -  
ła m o w s k l  (A Z S  W r.) , J a s z c z u k  ( S p ó jn ia  
W r.)  1 R y r t e k  (G ó rn ik  K a to w ic e ) .

Z w y c ię z c a  z e s z ło ro c z n e g o  t u r n i e ju  
I - e j  k a te g o r i i  B o r r h a r d t  ( K o le ja r z  T o ­
r u ń )  z d o b y ł  6 p k t .  W  d a ls z e j  k o l e jn o ­
śc i m ie j s c a  z a ję l i :  7. D ip o l ( K o le ja r z  
W r) — 5,5 p k t . ,  8. B o r s k i  ( G w a r d ia  
S z c z ec in )  — 5 p k t . ,  9. K a ta rz y ń s k i  — 
(S p ó jn ia  S z c z y tn o )  — 4,5 p k t .  10. Z a ­
s ło n k a  ( K o le ja rz  O ls z ty n )  — 3,5 p k t . ,
11. G ła d y s z  (A Z S  W ro c ła w )  3 p k t . ,
12. S z u c h a r s k i  (P D K  K o s z a lin )  — 2,5 
p k t .

P o z io m  t u r n i e j  i i  
b y ł  w y s o k i .  P a r ti®  
b y ły  z a c ię te .  F a k t ,  
że  b y ło  m a ło  r e m U  
só w  ś w ia d c z y  o  t y m  
że  k a ż d y  z z a w o d n i  
k ó w  s z e d ł  n a  w y g r a  
n ą . D o  o s ta tn ie j  
r u n d y  n ie w ia d o m o  
b y ło  k to  b ę d z io  
e w y c ię z c ą . W o s ta t ­
n im  d n iu  s p o tk a l i  

s ię  z s o b ą  g ra c z e  c z o łó w k i:  B o le s ła w ­
s k i  — B y r t e l  1 J a s z c z u k  — B atorom  
w ic z .

P o z io m  r o z g r y w e k  b y ł  n a  o g ó ł w y j  
r ó w n a n y ,  a  c z o łó w k a  z a w d z ię c z a  s w a  
lo k a ty  le p s z e m u  p r z y g o to w a n iu  t e o r e -  
t y c z n e m u  o d  p o z o s ta ły c h  z a w o d n ik ó w . 
G o d n y m  p o d k r e ś le n ia  j e s t  t a k ż e  f a k t ,  
że  w  lic z n y c h  p a r t i a c h  z a s to s o w a n o  n o  
w o ś c i  te o r e ty c z n e ,  k t ó r e  p o  r a z  pierw -* 
sz y  o b s e rw o w a l iś m y  w  m e c z u  o m i*  
s tr z o s tw o  ś w ia ta  B o tw in n ik  — B r o n -  
s z ta jn

Z a w o d n ic y  w r o c ła w s c y  w  t u m i e j i i  
ty m  o d n ie ś l i  w ie ik i  s u k c e s .  W  p ie r w ­
sz e j  p ią tc e  w id z im y  t r z e c h  r e p r e z e n *  
ta n tó w  w o j .  w r o c ła w s k ie g o .  Ś w ia d c z y  
to , że  p o z io m  te j  d z ie d z in y  s p o r tu  j e s t  
n a  D o ln y m  Ś lą s k u  w y s o k i .  S z c z e g ó l­
n ie  g o d n y  u w a g i  j e s t  s u k c e s  z a w o d n i­
k ó w  A Z S -u  w r o c ła w s k ie g o  A r ła m o w -  
sk ie g o  i B a to ro w ic z a ,  k tó r z y  z n a le ź l i  
s ię  w  c z o łó w c e .

T u r n ie j  b y ł  d u ż y m  s u k c e s e m  p r o p a ­
g a n d o w y m . P o  r a z  p ie r w s z y  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  z a s to s o w a n o  d e m o n s t ro ­
w a n ie  p a r t i i  n a  s p e c ja ln y c h  t a b l ic a c h  
u ł a tw ia ją c  w  t e n  s p o s ó b  l ic z n y m  w U  
dzom * ś le d z e n ie  p r z e b ie g u  p o s z c z e g ó l­
n y c h  p a r t i i ,  (m ż)

Z Torkaty,
N a T orkaeie  w K atow icach  o d ­

były  się zaw ody ły żw iarsk ie  w jeź - 
dzie figu row ej. W śród kob ie t zw y­
ciężyła m istrzy n i Polski B ursch e- 
L indnerow a przed  H. D ąbrow ską,

W k o n k u ren c ji m ęsk ie j m istrz  
P o lsk i S ojka pokonany  został prze* 
O sadnika.

W szyscy łyżw iarze  w ykaza li lep ­
szą fo rm ę niż w  zeszłym  roku .

R e d a k c la *  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .:  C e n t r a l a :
D z ia ł M ie js k i:  45:33. S e k r .  R e d :  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

/.C zyteln ik**.
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